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**î 4y pr**cyfi*i ^»UiaaL £?* v ŁtfyeŁteab pi&*dflft]r«k mldltSvĆ*Wtwi & wt. i  _ ’~X¥ f
■ CESA UGŁO(5*JłR

e>rrŁ<“fc*t*Ata u  Mwatrt«j 
trtw* l-tóUwyafb* }*£s 2»!«3«m _. . . l« ■*Yf .(I>i<»{łnj*S **ł*Mi4ŁiTft «&***• kci&łwa in*i.ę«R jałowy** £• ,. . . . I ,#jm 9*r«K»»6e* !►* . . »  ( ,pywtfBftjK k*A4* śim JWlipwjf* im.................... i *

2* «kk?*J«* itfraHriffigjaiĄUrWUfcm gsmtwy cą.»)i^ rtjJlftC Hi
■

■ j j * , .fttMSH*. . sartsww.
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>JU
Dzi: : Ai 
Jutro: «

A. 17 po Św. 
św. Tomasza Pęjjo

N. 16 po Sosz. 
Wosp. ez. Mych,

Adres Redakcyi i Administracji:
Ulica Sykstuska I. '5

N aczelny Redaktor i W yd aw ca : Ludwik Masłowski. Wschód słońca g. 5 m. 46 
Zachód - „ 6 „ 2

Długość dma g. 12 m. Ib 
ITbyło dnia od w.-zoraj 3 m.

ane

Czas o d n o w ić  p ren u m era tę^  bo k to  
j e j  n ie  n a d esz ło  p r z e d  1  p a ź d z ie r n ik a ,  
ten  n a r a z i  s i ę  n a  k i lk o d n io w ą  p r z e r w ę  
w  o tr z y m y w a n iu  n a szeg o  p is m a . P r z y  te j  
b o w iem  o g r o m n e j  l ic zb ie  p r e n u m e r a t o 
r ó w ', j a k ą  p o s ia d a m y , n ie  j e s t e ś m y  
w  s ta n ie  d o k o n a ć  r ó w n o c z e ś n ie  i  z w y 
k ł e j  e k s p e d y c y i  dla ty c h  a b on en tów , 
k tó r z y  n a  czas o d n a ic ia ją  i  n a d lic zb o w e j  
e k s p e d y c y i  (h a  ty c h , k tó r z y  s ię  s p ó ź n i l i  
z o d n o w ie n ie m  p r e n u m e r a t y . N a d to  m o 
ż e  s ię  z n o w u  p ow tór  z y ć  to, c o  b y ło  n a  
p o cz ą tk u  teg o  m ie s ią c a , że  w s z y s c y  c i ,  
k tó r z y  s i ę  s p ó ź n il i  z o d n o w ie n ie m  a b o 
n a m e n tu , n ie  d o s ta li  n u m e r ó w  z  p i e r w 
s z y c h  d n i  w r ze śn ia , g d y ż  c a ły  n a k ła d  
rJP rzegląduu b y ł  ja k  w y c z e r p a n y .

Przegląd polityczny.
LwÓW 16 września.

Zaprowadzenie wyjątkowego stanu w Pra
dze jest wypadkiem tak doniosłym, że w obeo 
niego ustąpiły w cień wszystkie inne w y
padki wewnętrznego życia politycznego mo
narchii. To też cała prasa austryaoka tylko 
tym wypadkiem w pierwszej lin i się zajmuje. 
Oczywiście rozmaite pisma rozmaicie na tą 
awestyę się zapatrują, ale w jednym punkcie 
panuje zupełna zgoda : oto nie ma ani jednego 
pismt, któreby śmiało otwarcie wypowiedzieć, 
że młodoozechom jakąkolwiek krzywdę wyrzą
dzono, że zatem ten stanowczy arok rządu, 
skierowany iak to już zazn^czt śmy, nie prze
ciw Ozecnom, ale przeciw młodoozechom — 
jest niesprawiedliwy. Przy tej sposobności mo
że naród czeski najlepiej poznać, jak strasznie 
odusobmonem, opuszczonem i w najwyższym 
stopniu mesympalycznem jest stronnictwo mło- 
aoczeskie w gronie luduw Austryi. Zarazem 
jednak poznać może naród czeski, że on po
siada szczere i serdeczne sympatye, gdyż z 
wyjątkiem liberalnej prasy niemieckiej, która 
oozywiścib wypadek ten ao swoich cel iw na 
kręcą, wszystaie inne organy opinii publicznej 
szczeizc boleją nad tern, iż zastęp niesumien
nych wichrzycieli wywołał tę b^dź co bądź 
przykrą ostateczność. Zaiste to smutne przej
ście powinno być dla narodu czeskiego w y
mowną wskazówką, na jakie tory zawrócić 
powinien.

A  teraz przejdźmy po kolei głosy prasy 
w iedeńskia

Spokojnie i oicaaty w nie omawia sprawę 
FretiMenOlak i podkreśla mem«i co kilka wier
szy, że owe wyjątkowe rozporząuzenia skiero- 
wónu są wyłącznie przeciw młodoozechom, a nie 
przeciw Czechom w og, >le. „Młodoezesi — pi
sze ten dziennik — dopięli nareszcie to, czego 
ch cie li: przemienili swoją ojczyznę, którą ni- 
byto tak gorąoo kochają, w ponure pole walki, 
w ognisko szalonej nienawiści, w wid iwnię 
wstrętnych ekscesów i zamachów- To nie jer'. 
di walka polityczna, lecz bezmyślny szał, 

wściekłe miotanie się przeciw wszystkhmu, co 
jest jeszcze zdrowego. Młcd.,czes wyszli daleko 
po za gramce ne rodowej lub politycznej kam- 
lanii, oni zwrócili swą broń przeciw wszystkim, 

atórzj na drodze pokoiowej dążyli Jo szczęścia 
i dobiobytu Ojczyzny. Do nienawiści i pogar
dy podjudzali ci trybuuowio przeciw temu du- 
cnowieństwu i tej szlachcie, które stały w 
pierwszych szeregach wtedy, gdy walczono o 
to, aby zjednać ludowi czeskiemu poważanie i 
znaczenie w Austryi. Na publicznych zgroma
dzeniach pJwal oi „rycerze11 na majestat Mo
narchy, Odwagę męską objawiali tem, że bło
tem obmazy wali orły ceiarskie na skizynkach 
pocztowych, niewyczerpam byli w wynajdy
waniu coraz to nowych kwestyi żywotnych, 
błanych i drobiazgowych, a mimo to dosta
teczny cb do wzniecenia p o ż a r u — Kończy 
za” swój artykuł iremdtnblatt temi słow y: 
„ Wierzymy w co, że te wyjątkowe rozporzą

dzenia wywrą wytrzeźwiający skutek. W ierzy
my temu tem bardziej, że naród czeski zawsze 
był wiernym państwu i Cesarzowi, to też terez 
przeważna część narodu swobodniej 'detccaie, 
uwolniona od swoich terrorystycznych wrogów. 
Przecież jej zależy jeszcze na honorze imionia 
czeskiego i przecież musi jej to być przykre, 
że niesumienni uwodziciele doprowadził^ do 
tego, że naród czeski j-s t dziś odosobniony 
w Austryiu.

Sti ra Fresse pisze jak następuje : „Z  oięż- 
kiem sercem zdecydował się gabinet ograni
czyć swobody polityczne w głównem ognisku 
młodoozeskiej K r e c ie j roboty. Jednakże wypad
ki, których widownią były' Czechy ostatnimi 
czasy, zmusiły do tego, gdyż r ichrzenm mło- 
doczernów przybierały coiaz usrdziej charak
ter niebezpieczny, nawet zbrodniczy. Wierny o 
tem, że nie każdy ruch narodowy da się stłum ić 
wyjątkowemi zarządzeniami, zwłaszcza taki ruch, 
gdzie naród walczy o swoją polityce są, naro- 
uową lub ekonomiczną egz.ystenoycp. Tu jednak 
nie zachodzi żaden z tych wypadków. Ruch 
młcdof zeski nie jest owocem głęboko wkorze- 
nionego i uzasadnionego niezr Jowolnienia, ale 
jest wyłącznie dziełem niesumiennego podju
dzania, które znalazło pożądaną ofiarę w lu
dność:' łatwo zapalnej, z natury już skłonnej 
do politycznego i narodowego radykalizmu. 
To też wzburz “ nie, jakiego objawy spostrzedz 
można w narodzie czeskim, jest czysto zewnę
trzne i najlepiej się stało, że agitatorom w y
trącono z ręki narzędzia ich zgubnej dzi iłulno- 
ści. Władza państwowa, powstrzymując terro- 
ryzi i młodoczeskich Jakobinów, daje spokojnie 
myślącym żywiołom narodu czeskh go, których 
bfcz wątpienia |est bardzo wiele, możność trzeź
wego ocenienia sytuacyi i skupienia się pod 
jednym sztandarem*.

Li Dera'ne pisma wysnuwają z całej tej 
sprawy ten wniosek, że poetyka ugodowa, któ
rą hr. Tasiffe od 14 lat prowadzi, na nic się i .a 
zdała, gdyż dziś musi gabinet względem Cze
chów scanąó na tem aamem stanowisku, na 
którem stały rządy centralistyczne. Nowa Fresse 
zaczyna artykuł swój temi słow y : „A  zatem
polityka hr. Taaffego doszła do tego punktu, 
na Którem stało t. z. m.nisteryum mieszczań
skie przed 26 laty11. Jak wiadomo bowiem, za
prowadzono w październiku 18óo taki sam stan 
wyjątkowy w Pradze j»k  obeonie. Następnie 
przytaozo. Nowa Fresse podane przez urzędowy 
dziennik praski uzasadnienie resKryptów w y
jątkowych, zwłaszcza ustępy o zdziczeniu oby
czajów, o podjudzaniu jednej narodowości prze
ciw drugiej i zapytuje w końcu „Jezeii ton 
przez rząd skreślony obraz stosunków czeskich 
jest prawdziwy, to jakże wymowna leży w uini 
krytyka całej polityki od r. 187911. W  ogóle 
z całej tej sprawy stara się Nowa Presse ukuć 
broń przeciw Taaftemu, a jak tendencyjnie przy 
tem postępuje, wynika n. p. stąd, że zarzuca 
rządowi bardzo wyraźnie, iż w okrawie ugudy 
czesko-niemieckiej zanadto wiernie trzymał się 
konotytucyi.

,, Pierwsze ataki młodoczeohów — pisze 
ten dziennik — skierowane były przeciw za
inaugurowanej przez rząd akoyj ugodowej — 
cóż jednak rząd zrobił w obec tego i* Oto za
dów olmł się tem, że wniósł przedłożenia ugo
dowe w sejmie czeskim i potem zostawił je 
. . losowi11. —  A  oóż mn i robić innego ? — 
Miałze pogwałoió konstytaoyę i nie czekając 
na deeyzyę sejmu, przeprowadzić ugodę na 
własną rękę, w drodze admimst. ^oyjnej roz- 
grani ;zyć powiaty i potworzyć m w e Sędy me- 
ir'eonie ? Niezawodnie pragnęłcby tego Nowa 
Presse i niejednokrotnie już o tu nawoływała, 
dla tego też obecne zarządzenia są jej niewy
starczające, bo nie naruszają w niozem powa
gi sejmu czeskiego ani jego kompetencyi wy
powiedzenia w kwestyi ugody ostatniego sło 
wa W  tym samym duchu, co Nowa Fresse, 
piszą uakże inne liberalne dzienniki niemieckie, 
a ze wszystkich ptzebij. się niezadowolnieme, 
że hr. Taafie postąpił sobie taa a nie inaczej,

nie tak, ja® e dzienniki się doinr.gały. — 
N. Wiener Tagllatt pisze n. p, w ten sposób: 
„Bądź co bądź, .iberalnego stronnictwa nie
mieckiego nie może nikt obwiniać za to, co się 
stało — przecież żaden z jego członków nie 
zasiaua w gabinecie*.

Posłuchajmy teraz, co mówią o tej spra
wie Czesi. Praska PoUtik tak p isze: „N ikt
nie wątpił, te zajścia, któryoh widownią by- 
ł j  jostatafemi czasy nasza stolica, nie prze
brzmią bez echa, to też spodziewano się 
energicznego wystąpienia rządu, Trzebaby 
byó ślepym, aby nie uznać, że zabrnęliśmy 
w f-ytuacyę bsrdzo poważną i że potrzrba 
jak największej czujności i rozsądku, aby z 
mej wybrnąć, .n‘e naraziwszy naszej słusznej 
sprawy na szwank. Od dwócn lab ostrzega
liśmy młodoezechów, ale oni nie siu hali 
giosu naszego. N ii troszcząc się o przyszłość, 
szli na oślep i pomimo wszystkich smutnych 
doświadczeń nie chcieli uznać, że ich poli- 
i.yka du oi lu nas nie doprowadzi. Oóż teraz 
będzie ? jbokądże r.eraz zęjdzieiny ? Pytanie 
to powinniśmy sobie obecnie zadać i po grun
townej rozwadze odpowiedzieć! na nie tak, jak 
tego wymaga dobro naszego ciężko doświad
czonego narodu*.

Staroczeski Cech pisi.e z goryczą : „Za
prowadzenie stanu wyjątkowego jest pierwszym 
owocem, który z młodoczesko-rewolneyjnego 
drzewa spadł narodowi oze-kitmu, ale nie na 
podolek, tylko niestety na głowę*.

Czeska. Poiitika zaznacza, że w całej tej 
sprawie najemutniejszem jest to, iż naród cze
ski swoim własnym synom ma do zawdzięcze
nia stan wyjątkowy. Młodoezesi n i  zważali 
na uozciwe przestrogi i drwili sobie z ohmur, 
które się nad ich głową ściągały.

Najdosadniej piętnuje przy tej sposobności 
zgubną działalność młodoezechów Hlas Naroda. 
Oto pisze on jak następuje: wiemy, ozy
młodoozescy polityoy zaprowil ilzenie stanu w y
jątkowego policzą do swoich pozytywnych czy 
też do negaty wnych snKoesów Na razie taktem 
jest, że częściowe ograniczenie swobód Konsty
tucyjnych im tylko mamy do zawdzięczenia. 
Do tego celu doprowadziła w tak krótKim prze
ciągu czasu polityKa, powierzona młodoczeohom 
Nawet honoru narodu czeskiegu me uszanowali 
oi ludzie. Nie mcgii om w obce swego naroda 
popełnić większego grzechu, jak przez to, że 
rbsKrypt cesaraKi z r. 187 L obchodzili po swo- 
,emu: tłuczeniem szyb, pijatyką i watrętnemi 
pieśniami. "Wprawdzie wyjątkowe zaiządzema 
rządu potrzebują jeszcze potwierdzenia pana 
meiitu, ale nie uiega najmniejszej wątpliwości, 
ża parlament —u.uscH e/ięk csośuią udzieli tego 
potwierdzenia, gdyż miodeuzesey posłowie umieli 
postarać się o to, aby byli zupełnie odosoomeni. 
Mieliśmy wprawdzie już raz itan wyjątkowy 
za eiy Heros ca. Wówczas myślał rząd, ie  zła
mie cpór całego narodu czeskiego, któiy po- 
stępywał kgjdme. Jakżeż odmienną jest dzi
siejsza sytuacya. Przez podjudzanie Draci Gre- 
g t r panuje w narodzie rozdwojenie, oni są 
temu winn,, że mamy aucyai.stów, goniąoyeh 
za Uuopiami, któryoh n ig iy  osiągnąć nie potra
fią. Teraz nie pomogą z»une napuszy ste fraze
sy ani obłudne hus*yokie parady. Ustawicznie 
nawoływali młodooz9si do czynu, owóż mają 
teraz czyn. Poaażcio teraz, gdzie są te wasze 
środki, o któryoh tyleśoia rozpraw iak, pokażcie, 
że podtyka, w ktorąśoie naród przez wasze 
podjudzanie wtrącili, nie jest czystem szaohiaj- 
stwem. Czekamy n» to, z nam1 czeka cały 
naród*.

Tak piszą Czesi, którzy niezawodnie są 
najkompetentniejsi do wydani., sądu w tej 
sprawie.

Węgierskie dzienniki liberalne, które po
rusza ta sama sprężyna co i wiedeńską libe
ralną prasę, oczywiście w tym samym duchu 
się ten odzywają, co prasa wiedeńska, c. z. kry
tykują polityaę hr. Taaffego. Pester Lloyd wzy
wa rząd austryacki, aby porzucił swą bezstron
ność względem ugody czesKO-niemiecKiej, ozyii

innemi słowy, aby zrobił to, czego Aoww Prejse 
i inne pisma wiedeńskie dawno się domagały. 
besh Naplu nazywa zaprowadzenie stanu w y
jątkowego w Pradze samobójstwem polityki 
ugodowej, a Ntues Pester Journal okazał tyle 
pokrewieństwa ducha z Nową Presse, że nawet 
temi samemi słowy scharakteryzował sytuaeyę, 
t. j. że polityka hr. Taaffego doszła do tego 
samego punktu, na którym stali centraliści.

Z  Paryża donoszą, że pisma tamtejsze ga
nią te rozporządzer‘a wyjątkowe, a to głów
nie z tego powodu, że cios ten spotkał mPffo 
czechów, którzy są serdecznymi przyjaciółmi 
Rosyi i Francyi. Tylko dwa poważne dzienni
ki Temps i Journal des Debats zapatrrją się 
inaczej na kwestyę i chociaż nie pochwalają 
wnrost tego stanowczego kroku hr. Taaffego, 
jednakże ani jednem słówkiem go nie ganią, 
Ten,ps pisze, że krok ten nie mógł nikogo 
zdziwić, chyba MłcdoczechÓT. „Młodoezesi — 
pisze ten dziennik — powinni sobie brać przy
kład z Polaków. Dzięki Wybornej taktyce par
lamentarnej Koła polskiego i wpływom, jakie 
Polacy zdobyli sobie u dworu, stałe się Glali- 
cya prawie drugiem państwem w państwie*.

W  liście z Pragi do Gazety hoowskiej pe
wien Polak mieszkający w stolicy Czech piszą 
co następuje :

„Rucń młudoczeski zmierzał systematy
cznie do wywoływania rozrucLów. Ktokolwiek 
zna nieco dokładniej stosunki tutejsze i study- 
ował charakter tutejszego rady babzmu, uie mo
że, j„k poiw ordzić owo zdanie. Za na zacho
wanie się tego radykalizmu oddziały wują także 
wpływy obce, wrogie monarchii, jest niemniej 
pewną rzeczą. Jeszcze wczoraj na bankiecie 
posłów młoduozeskich śpiewano na przemian 
£ (że  caria chrani i marsylianKę, tudzież wzno
szono toasty na cześć sojuszu rossyjsko-czesko- 
franouskiegc!

Co mianowicie s.ą tyczy wyjęoia pewnej 
kategoryi przestępstw z pod kompetencyi są
dów przysięgłych, to w ostatnich lataoh wy 
darzyło się uż nadto wypadków, które zupeł
nie uzasadniają to rozporządzeni3. Ludzie, Któ
rzy się dopuścili najoczywistszych zbrodni, zo
stali przez sądy przysięgłych uznani niewin
nymi jedynie dla tego, że należeli do narodo
wości czesku j. Oczywiście w tak.oh procesach 
przysięgli megau teroryzm iwi fraaoyi radykal
nej, albo też nie umieu się wznieść po nad 
przesądy stronnicze i narodowościowe. Już w ro- 
Ku zeszłym Minister sprawiedliwości hr. Schon- 
born zapow.’edznu, Ź6 gdyby się podobne wy- 
padm ponowiły, musiałoy pumyśleć o środkach 
zaradczych. - Pewność bezkarności zaczynała
G a ik iem  deiuurnlizowaó ży wioły radykalne, któ
re i tak rwą się do wszelKiego naruszenia pra
wa. Odkąd te żywioły wiedzą, że będą zmu
szane stanąć pized sądami fachowymi, niewąt 
pil wio staną tię ostrożniejszymi.

Ważną winę w podburzaniu pewnych 
warstw ludności, dźwiga niewątpliwie piasa 
radykalna. Dzienniki te stały się istotnie agen- 
cyami d’empoisonnement puhlic (zatruwania pu
bliczności), aby użyo porównania Oh neta. I w 
tej mierze rozporządzenia mi uisteryalne spro
wadzą wielce pożądany zwrot.

Młodoezesi, zwłaszoza w Radzie państwa, 
nie omieszkają hrabiego Taaffego z powodu 
wczorajszymi rozporiądzeń wystawiać jako 
„wroga Czechów*. Naprawdę ruch radykalny 
poproś.u zmusił gabinet do zaprowadzenia sta
nu wyjątkowego. Każdy, kto bezstronnie patrzy 
na stosunki tutejsze, już td roku przewidywał, 
że gabinet ujrzy się zmuszonym do zarządze
nia środków nadzwyczajnych. Zdaniem też na- 
szem, opartem na bardzo długiej i dokładucj 
obserwacji tutejszych stosunków, rozporządze
nia ministeryaine osiągną cel zamierzony. 
Przeważna większość ludności czeskiej pragnie 
spokoju, byle się uwolnić od nieonego teroryz- 
mu radykalnego*.

K O R B S P O N  O F i N C T E .
Pary i 10 września

Teraz dopiero wszyscy fortunni i niefor
tunni kandydaci do izby deputowanych mogą 
naprawdę odpocząć, bo skończyły się już i w y
bory ściślejsze. A  odpoczywać doprawdy mają 
po ezem, gdyż Kandydowanie we Francyi jst 
nlmada pracą, której nie każdy może podołać, 
Zredagowanie programu, jaki kandydat ma 
przedłożyć wyborcom, agitacya afiszowi, roze
słanie tysięcy broszur i odezw, utworzenie ca
łego wojska roznosicieli i agitatorów, wszystko 
to drobnostka wobec udręczeń i trudów, jakie 
przechodzić musi kandydat, kiedy wyjdzie ui 
na scenę wyborczą, Kiedy zaczną się zgroma 
uzenia. Na kużdem z nich kandydat stara się 
być, aby go kontrkandydat nie ubiegł, dniem 
i nocą więc ugania po swo.m okręgu, nie je
dzą , nie spiąć i znosząc rue rzadkie wcale 
upokorzenia.

Clemenceau np. podczas ostatnie; walk. 
wyborczej w Yar musiał podróżować w całem 
tego słowa znaczeniu incognito, mu°iał nawet 
przed najbliższymi ukrywać starannie czas . cel 
swoich p udróży, a aby zmylić przer1 wniKÓw 
musiał używać najrozmaitszych podstępów, g ło
sił, że pojedzie na prawo, a jechał na lewo,, w 
nocy wpaa&ł do jakiejś miejscowość >, organiao- 
wał Zebranie i przemawiał do wyborców, a 
przecież to wszystko na n.o » ią nie przydało.

Inny znów z kandydatów p. Pioot opo 
wiada, że w c: ągu trzech tygodni ziezdzil 66 
gmin i przemawiał na 80 zgromadzeniach pu
blicznych, czyli że przeciętnie był uo dzień na 
czteru zgiomadzeniacb i wygłosił 4 mewy. A  
te mowy nie mogą byó byle jakiA Obejmują 
one całe programy, dotyczące naji ozmaitszych 
kwestyi politycznyoh, eKonomicznyoh, społe
cznych i lokalnych, a na dobitek kan.ydat 
nie ma najmniejszej pewności czy słuchaozt nie 
nagrodzą go gwizdaniem lub nawet nie obrzu
cą go kuflami lub krzesłami; czLsem nawet 
przy oho dzi do strzelanin z rewolwerów !

Na tem jednakże nie koniec, bo kto wie 
czy nie przykrzejszą i uciążliwszą rzeczą n ii 
udział w zgromaazeniacn przedwyborczych, są 
wizyty, jakie kandydaci skiadać muszą „ wy
bitnym* osobistościom po wsiach i miastecz
kach w okręgu, z którego starają Jią o mandat 
do izby. Trzeba być u mera, u radzuó w miej
skich, przywódzców partyi : komitetów, złożyć 
wizytę temu lub owemu szynkarzow 1 albo re
stauratorowi, który cieszy się wielkim wpły
wem na wyborców, a wszędzie trzeba byó 
baidzo grzecznym, nieraz mocno przygryzać 
wargi, aby nie wybucnnąc Oburzeniem Ipb 
aoy me spiunąć z obrzydzenia, kiedy przyjdzie 
wycałowywać brudne dzieciaki „wpływowego 
męża*. A co przy tem trzeba wypić kieliszków 
wina likieru, jabłeozmków rozmaitych, że do
prawdy każdy z nieszczęśliwych kandydatów 
po skończeniu wyborów mus1 się chyba długo 
leczyć na żołądek.

Naturalnie, że taka , agitacya kosztuje 
olbrzymie sumy, wprawdzie mniejsze jak w 
Anglii, eunak i tu kaudydat nie może wyrzu
cić mniej jak ‘20 do 30 tysięcy tranków na 
poczęstunki rozmaite, na owe afisze,- broszury 
1 odezwy

Tem więc dotkliwszą mus. się teraz w y
dawać Klęska pana Clemenceau, że do upoko
rzenia przyłączają się olbrzym .e kor z ta na 
darmo podjęte i kto wie czy się jui zniechę
cenie 1 zwątpienie do ;ego serca me zakradło. 
Wprawdzie po upadku wysłał on do swego 
pisma telegram „Teraz dopiero rozpoczniemy 
walkę na dobre*, ale niektórzy powiadają, że 
Clemenceau robi tylko dobrą minę at chło
pak, atóry obity przez nauczyciela, tłumiąc 
Izy, powiada do swoich towarzyszy. „W cale 
mnie to mc boiaio*,

Ciekawiśmy, jak się weźmie do kp.nuydo- 
wania i do agitasy. Zom, który, jak wiadomo, 
ośwKdczył, że zna dostatecznie franouikie 
społeczeństwo, wre, co mu orakuie, na przy-

■

76)

I C H  s b Y 'J N T
Powieść współczesna

prie*
e i  j  o  r r  2

(Ciąg dalszyj.

I  to wszystko ma byó dla nń go stracone 
na zp.wsze, on z czyjegoś rozkazu oueiwie usta 
od tych ust, zdejmie te ramiona ze swojej szyi, 
zanieoha to, czegn jeszcze pożąda — a ch ! jak 
bardzo pożąda, o tem przekonywa się dopiero 
w tej chwili. On, czciciel miłości, miałby po
słuchać innego głosu?

Wstrząsnął głową, jakby z encrgiczi'em 
przeczeniem gdzieś w dal por łanem; szeroka 
p.erś jego podnosiła się szybkim oddechem, 
rozdęte nozłbpaę drgające wargi i pełne iskier 
aozy mówiły o tym szalonym wybuchowym 
temperamencie, który drzemał zazwyeza1 wy
godnie pod płaszczem codziennej apatyi; 
1 teraz zrywał się, aby pobujać.

De Soligny- E ierozyński adorował w sobie 
podobne porywy, ^yobraźr.ię miał przekarmio
ną wszystkiem 00 piękno i artyzm dać mogą, 
zmysły stępione nadmiarem wyrafinowanych 
rozKoszy; ale natura jego była zbyt bujną 1 bo
gatą, aby się dać zmó iz p.zesytowi. Tęsknił 
rięo tylko w dąż za jakąś silną podnietą, za 
jakimś potężniejszym na,d zaznane dotąd im
pulsem któryby nim szaąnm 1 wydobył na 
wierzch niezuży .e iesseze zLSoby żędzy i  -woli. 
On, pieszuzooh losu, nigdy jeszoze do tej oh wili

nie potrzebował iść na przebój. Teraz widział 
przed sobą silną tamę; czuł w sobie dwóch 
ludzi, z któryoh jeden sam do współki ze 
wszystkiemi ten ozy unikami, jaki 3h przedsta
wicielem był Tadeusz Dalenieoki, grobię tę sy
pał, a drugi rwał się iby ją  burzyć i zawzięta 
walka tych dwóoh ludzi tocząua się w jogo 
duszy, napełniała go jakąś dziwnie wstrząsa
jącą świadomością istnienia. "Wedział, że żyje.

'ą pełnią, tą rozkoszą życia wezbrany śmiech 
wybiegi przez jegc wpół otwarte usta i zakłó
cił głęboką cmzę gabinetu. De Soligny-Kier- 
ozyński witał tym śmieehbm zwyoięztwo tego 
diugiego ozłowiełu w sobie.

Gorączkowo przystąpił do bioika, gorącz no
wo nakreślił na karcie słoniowego brystdu kilka
naście słów, ZLKopertował ją, porwał za kape
lusz i w chwilę potem był na ulicy. Ręka 
drżała ma nerwowo, gdy trzymając w niej list, 
skinął rum na podpierającego śoianę narożnej 
kamienicy posłańca.

— B,erz doróżkę, jedź 00 koń wy ..koczy i 
oddaj to według adresu. Do wlasnyon rąk, ro
zumiesz ! Odpowiedź przyniesiesz mi.

Posłar ieo rozpromienimy, ściskając mo
cno w czerwonej dłon:' danego sobie rubla, kła
niał się nislo.

— Wiem, je ' nie panie.. Fa jaśnie panazi rm.
— T en  lepiej. Y  racr.j jak najśpieszniej.

Poszedł szybko w kierunku swego domu,
a postaniec bardziej widocznie ufając ehyżośoi 
własnych nóg niż dorożkarokich Kom, puścił 
się pędem w stronę ulicy, guzie mieszkała Klo- 
tyidb Daieniecka.

W róciwszy do siebi" Marceli, w.dąż z tym 
samym gorączkowym pośpiechem zadzwonił na 
służącego.

— Pakować! — rzekł lakonioznie. — W y 

jeżdżam na czas dłuższy. Nie ma mnie w do
mu dla nikogo przez cały dzień.

Zabaw11 w gnoitieoie z godzinę, napisał 
kilka listów, wyrzucił nu. środek pokoju kilka
naście ulubionych książę®, z któremi woził się 
wszędzie, uporządkował papiery swoje, ważniej
sze złożył w zamyaającą się na misterną sprę
żynę tekę, pizyłączył do tego kilka jeszcze 
drobiazgów i pozostawiając resztę domyślności 
służącego, któryT od dziesięciu lat rozjeżdżał 
się z nim po całym świecie 1 znał przyzwycza
jenia i potrzeby pana na palcach, wyszedł zno- 
wu na miasto. Około piątej wrócił i udi ł się 
prosto do swojej pracowni. Pracownia ta miała
0 1 ulicy zupełnie osobne wejście bocznemi. do 
niej tylko prowudząoemi schodami; małe w ta
pecie ukryta drzwiczki łączyły ją  z resztą 
mieszkania.

Marceli obrawszy sobie od dwóch lat 
Warszaw za miejsce swego stałego pobytu, 
sprowauził do tyon czterech ścian nic wielką 
lecz akośoiowo najcenniejszą część bogatych 
zbioi w, zdobiących jego nadsekwańską rezy
dencji ouzieduczoną po wuju margraoim. Były 
tu 1 go jeliny, i zbroje i dywany, starej g e 
newskiej roboty, po której świętokradztwem 
zdawało jię  chodzić; ibtele Medyoeuszow; na 
których świętokradztwem z dawał e nę siedzieć
1 posągi) i obrazy, i rzaakie lite materye 1 ha
ftowane pasy zwieszające się od niechcenia n . 
wykopaliskowych naczyniach, nin było tylko 
tej muzealnej martwoty, jaką najczęściej tchną 
podoDne sanktuarya zabytków.

Archeologiczną woń tłumiły zapachy na
gromadzonych obficie kwiatów, a świ iża zieleń 
krze rfów rzucała pozór życia na kryjące się 
po za niemi maimury. Wszystko to razem na
zywało się pracownią, ale praca zdawała się

przebywać Łu, jak w całem życiu właściciela 
tego artystycznego zakątka od ni.ech3enia i 
dla igraszki tylko.

W pobliżu jednego z wielkich okien, w 
niższej połowie makatami przesłoniętych, sta
ły heoaaowe stalagi, cacko stol&rskii j roboty, 
a na nich kilkunastocalowy blejtramik z na 
szkicowaną dopiero maleńką główką kobiecą, 
wychylającą s:ę tajemniczo z fałd jakiejś dra- 
peryi Rzucone obok pędzle i paleta były zu
pełnie suche.

Marceli rzucił się na niskie, szerokie 
siedzenie pod oryginałem Pavis do Cha’  mne 
um.eszczone i ręce nad głową zaplótł. Oczy 
jego przybrały wyraz mcrzącegc oczekiwania.

Posłaniec przyniósł mu iuź był dawno 
żądaną odpowiedź, zawartą w r.rzech nieczy
telnie 'prt*.wie skreślonych słowach: -Przyjdę o 
szóstej*.

Teraz ta szósta zfc_i: a o  >ię.. Mrok wśród 
tych ścian ograniczoną tyik< ilość światła do
puszczających, zapad '-i wcześniej i szyboiei 
niż na dworze. Sza_oś jego chłonęła w siebie 
jaskrawsze plamy, kładia się jak miękka mgła 
na ostrych 1 sztywnych konturach, pogłębiała 
rozmiary pokoju, cofając w jakieś tło od
dalone a zaoiszne i bezpieczne nagromadzoną 
różnolitośó przedmiotów, : która przy blasku 
dziennym ciągnęła ku sobie oczy i uwagę. 
Wyglądało to tak, jak gdyby jakaś dłoń nie
widzialna czyniła j tu dyskretnie przygotowa
nia dla cregoś ta jen uiczego i romantycznego, 
co nasuąpió miało. Ta nieuchwytna erotyczna 
atmosfera przejściowej godziny, któiąLy mo
żna nazwać świtem nocy, oddziaływała siime 
na podniecone nerwy Marcelego. W miarę 
jak popielate cienie słały się uo koła niego, 
krew ooraz żywiej pulsowała mu w żyłach,

serce biło szybko i nierówno; co obwiła zry
wał się i w nadsłuchującej postawie wzrok ku 
drzwiom wchoduwym obracał. Ale w głębokiej 
ciszy pracowni rozlegał się tylko stłumiony 
turkot dorożek i chwilami dzwonek przecho
dzącego pod oknami tramwaju.

—  Nie p:-zychodzi — mówił do siebie de 
Soligny-Kierczyński z rozgorzałemi oczyma. — 
Powinnaby już przyjść... Może iej nie dał '

I  w wyobraźui jego ukazywała się blada, 
spokojna postać młodzieńca z poprzeczną bru
zdą na czole, ze skrzyżowanem: na piersiach
rękoma, zastępująca tej oczekiwanej drogę 
nieugiętym ruchem. Na myśl, że on tu wyglą
da i pożąda, ze Um przedmiot 'ego pożąda
nia rwie się ku niemu, a jakaś wola, jakmś 
prawo, rozdzielają ich, cały jego szalony ego- 
zm i artystyczna wrażliwość jego tempera

mentu gorącą lawą uderzały mu do głowy. 
Ogarniała go taka namięma iiądza wyjścia z 
nijpewności, taka wściekłość kemal dopięcia 
swego celu, że nie bacząc na nic, chciał 
biedź tam, poroztrącac wszystkie zapory, po
deptać wszystkie względy i porwać ją, unieść 
j*k  swoją. — A  przecież była to ta sama ko
chanka której przyjścia na tem samem miej
scu oczekiwał w ostatnich czasach z-jakąś 
przerażającą anemią zmysłów, z tą równowagą 
przyzwyczajenia, któ^a miała w sobia c iś  
filisterskiego i budziła w nim me-mak. Ta sa
ma ? czy podobna ?

Nareszc.e delikatny chrzęst jedwabiu i 
szmer szybkich, lekkich kroków. lały się sły
szeć w wązkim kurytarzysu, -oddzi-ląjąoym  
wejście od klatki schodowej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ezłą więc kalencyę postawi swą kandydaturę 
do zoy. Tymczasem jednakże głośny powie- 
śoiopisarz dał sobie jeszcze na razie spokój z 
kandydowaniem i wyjeżdża do Londynu, na 
kongres dziennikarski, podczas którego w y
głos. odczyt o tem, jakie korzyści i szkody 
przynosi zwyczaj przyjęty w dziennikarstwie 
nie podpisywania artykułów pełnem imieniem 
i nazwiskiem autora.

Fianouz spostrzegli teraz nagle, że są 
okropnie brudni — proszę tego wyrażenia nie 
brać z«_ jakąś aluzyę polityczną do takich spraw 
jak Wilsona lub panemske, chodzi tu iy m  
razem o brud fizyczny. Po szkołach zwłasz
cza franouskich ma panować w porównaniu 
z Anglia lub Niemcami brud niesłychany. Dr. 
Mesnil więc przedłożył nomisyi zdrowia pu
blicznego referat o konieczności założenia 
kąpieli w szkołach elementarnych miejskich. 
Lwraca on nwagę na charakterystyczny za
duch, panujący w salach szkolnyoh, pocho
dzący według niego z braku czystości ciała 
dzieci. Takiego zaduchu nie ma ani w war
stwach angielskich, ani nawet w paryskich 
przytułkach nocnych, bo tam wszyscy mu
szą się obowiązkowo codziennie kąpać. W  o- 
góle pod względem utrzymania czystości cia
ła, stosunki w A ng:;i są o wiele lepsze niż 
we Franeyi. Dr. Mesnil przytacza, że w Lon
dynie w 16 parafiach istnieje 41 zakładów 
kąpielowych miejskich, a 25 prywatnych, 
gdzie za opłrtą 10 do 30 centimów dzieci 
szkclne dostają kąpiel. Tak samo w wielu 
miastach niemieokich są po szhoiach kąpiele. 
Różnica pomiędzy Niemcami a Anglikami jest 
ta, że pierwszym chodzi przytem przede- 
wszystkiem o czystość, Anglikom zaś o n- 
micjętnośó pływania także. W  Paryżu poprze
stać potrzeba na razie tylko na czystości, a 
ponieważ żadna ze szkół nie rozporządza 
wielką przestrzenią, radzi więo dr. Mesnil 
założyć na pouzątek w każdej po dziesięć 
prydzmców, oo stanowić będzie koszt 3500 
frank, na szkołę-!

Na kongres głuchoniemych w Chicago 
wysłara została z Paryża dehgaoya z sześciu 
członków, którzy powrócili już do Paryża, 
zachwyceni tem, oo w Ameryce widzieli. Prze- 
wodnioząoy delegaoyi, p. A. Gaillard, redaktor 
Gazette des sourd-mutts sam głuchoniemy, przed
stawi radzio miejs kiej referat o warunkach 
życia głuchoniemych w Stanach Zjednoczo
nych. Dzięki wybornej metodzie mimiozno- 
głosowej, zaprowadzonej w kolegium głucho
niemych w Waszyngtonie, otrzymują om wy
kształcenie, umożliwiające im zajmowanie wca
le wybitnych posad.

Paryzki kat D eibler, ten, który stracił 
Ravachola, pragnąłby już usunąć się w  zaci
sze, postarzał się już bowiem. Ale p. Deibler 
n_a syn*, któremu chciałby przekazać swój to
pór katowski, tymczasem w jego miejsce 
zgłasza się w'elu kandydatów i to podobno 
„protegowanych“ mocno. P. Deibler więc o- 
bawia się, że posadę przy konkursie otrzy
małby ktoś oboy i dlatego zwleka z ustąpie
niem. Pensya kata paryskiego jest wcale zna
czna, jednak niedośó wysoką, aby o to nie
przyjemne zajęcie tylu i tak gorąco dobi >ło 
się kandydatów. Kat ma płacy 6000 frauków 
rocznie Oprócz tego ma na dwóch głównych 
pomoomkow po 4000 a na dwóch poarzędn; ch 
po 3000 franków. Znaczny doohód nicją mu 
dawać dyety przy wyjazdach na prcwinoyę, 
wynoszą one po 8 franków od osoby, nie li
cząc kosztów przewozu gilotyny.

s

K R O N I K A .
Lwów 16 września.

Sankcyę monarszą otrzymał Uchwalony przez 
Sejm galicyjdKi projekt, ustawy o poborze myta w 
Buezaczu.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w L : mano wie , z grupy większych po
siadłości , rozpisaio Namiestnictwo na dzień 20-go 
października rb.

Egzamina kwalifikacyjne przed c. k. komisyą 
egzaminacyjną dla nauczycieli szkół ludowych w Tar
nopolu rozpoczną się dnia 16 października rb.

Związek Stronnictwa chłopskiego zapowiada 
oprócz wiecu w Jarosławiu jeszcze wiec w L:n;auo 
wy na 25 września, w Grybowie na 30 września a 
w Krośnie na początek października.

Mianowania. Rada szkolna kiajowa zatwier
dziła w zawodzie nauczycielskim : prof. g mnazyum 
św. Anny w Krakowie, Ignacego Kranza, profeso
rów gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie Bo
lesława Szomka i dra Józefa Limbacha i mianowała 
zastępccami nauczycieli w szkołach średnich : dra
Tadeusza "Wiśniowskiego w jimnazyum św. Anny 
w Kiakowie; Ignacego Edwarda Meyera w gimna- 
zyum św. Jacka w Krakowie; Jana Kreinera w 
gimnazyum III w Kranówie ; Wacława Jana An
toniewicza w gimnazyum III w Krakowie; Samuela 
Hellera w gimnazjum II we Lwowie; Aleksandra 
Jaworskiego w gimnazyum II we Lwowie; Vv iktora 
HaLua w gimnazyum Frano‘szka Józefa we Lwo
wie ; Eugeniusza Rom< ra w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie; Stanisława Bielawskiego w gi- 
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie; Władysła
wa Terleckiego w gimnazyum IY we Lwowie; An
toniego Strzeleckiego w gimnazyum IV we Lwo
wie : Włodzimierza Kmicikie wicza w gimnazyum V 
we Lwowie; Ludwika Petryńakieg" w gimnazyum 
w Brodach: Adama Wołka i Józefa Trojnara w Ja
rosławiu; Prokopa Mostowicza, dana Pralkę i Ed
munda Cięglewicza w gunn izyum w Stanisławowie; 
Władysława Szyehulsku go w Tarnowie, Tadeusza 
Pelczarskiego w Złoczowie; dr. Stanisława Kępiń
skiego w szkole realuej w Krakiwie; Stanisława 
RaaałowsHego, Kazimierza Z.monermanna i Zbigrie- 
wa Szezęsnowicza w szkole realnej we Lwowie; Ja
na Lityńskiego w Jaśle: Błażeja Jurkowskiego
ks. Józefa Ścisłowskiego w Buczaczu; Bolesława 
duszczyńskiego w szkole realnej w Krakowie; Ka
rola Polakiewicza w Seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Krakowie.

Przeniesienia. Dyreki ya poczt i telegrafów 
we Lwowie przeniosła kontrolera pocztowego Józefa 
Ozaczkę z Pcdwołoczysk do Krakowa.

Raua szkolna kraiowa przeniosła nauczyciela 
szkół śrtamch. Andrzeja Procyka z gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie do Sokala: fTloryana 
Łozińskiego z gimnazyum w Stanisławowie do Jasia; 
Wojciecha Turosza z gimnazyum w Sanoku do Zło
czowa ; Andrzeja Mazura z gimnazy um w Drohoby
cza do Buczaeza; Jana izufę z gimnazyum w Ko
łomyi do gimnazyum Y we Lwowie; Henryka 
Unczowskiego z gimnazyum Franciszka ózela do 
szkolny realnej we Lwowie; 3 adeusza Wolińskiego 
a gmn tzyum IV we Lwowie dc szkoły ealnej w 
zStnisławow’ 6 ; Wojciecha Polka z gimnazyum 
w Przemyślu do seminaryum nauczycielskiego w 
Tarnowie, ks. Jana Gnatowskiego z gimnazyum '5 
we Lwowie dc szkoły realnej we Lwowie; ks. Jana 
ii tzara ze szkoły realnej we Lwowie do IV gimna- 
zyum we Lwowie.

Władze wojskowe wytoczyły śledztwo 300 re 
zerwistom 2go p. p , którzy wysłali telegram powi
talny do Bebla i Engelsa, "mnących udział w zgro
madzeniu socyalno-Jemokratycznem odbytem onegdaj 
w Wiedniu.

Slluby. W  Stryju pobłogosławiony został zwią
zek małżeński panny Janiny Praxmayerówny, córki 
kasjera Tow. zaliczkowego, z p. Franc. Jaw suskim, 
aspirantem na oficera rachunkowego.

W kościele OO. Reformatów w Krakowie od
był się w zeszłą niedzielę ślub panny Maryi Wła
dysławy Rola Wolskiej, córki ś. p. Władysława i 
Bronisławy z Ładnowskich 1 voto Wolskiej, 2-do 
Wohllebe-owej, artystki dramatycznej, siostry p, Bo
lesława Ładnowskiego, z p. Romanem Cypsem, in
żynierem kolei państwowej.

Wiadomości dyecdzyalne. Gr. kat. archidye- 
cezya lwowska: Kanoniczną nstytucyę otrzymali księ
ża : Jan Ssndeck na Złotniki, Jan Strzelbicki na 
Np waryę, Izydor Zielski na Milatyn, Mikołaj Kuku- 
rudza na B lice podgórne, Andrzej Pełeński ta Kni- 
hynicze. — 3„rządzcą dekanatu tarnopolskiego mia 
nowany ksiądz Seweryn Nawrocki, proboszcz ze 
Szlachciniec. — Zawiadowstws, parafii otrzymali ks. • 
Kornel iilandyczewski w Turówce, Wł. Rozłucki w 
Zboiskach, Cyiyl Lewicki w Kałuszi.

W S ’czercu odbędzie się dnia 20 Łm. poświę
cenia nowej cerkwi. Aktu poświecenia dopełni ks. 
metrop. Sembratowicz.

Sejm bukowiński ma być dnia 23 paździer
nika zwołany na trzy dni jedynie dla załatwienia 
sprawy długu indemnizacyjnpgo.

Kłopot nieładu z  miasteczka Giiug na Wę
grzech, gdzie odDywają się manewry, donoszą , źe 
ma s;ę tana odbyć wńlk. obiad dworski, który wpra
wił cale mmeto w gorączkowy ruch i nastręczył przy 
taj sposobności nielada kłopotu. Oto pokazało się, że 
w całem Giins nie mc odpowiedniej sali, któryby 
pomieściła liczniejsze trochę towarzystwo. Musiano 
zatem wybić cztery ściany i dopiero z połączonych 
w ten sposób pokoi urządzono salę obiadową , mc- 
gącą pomieścić 70 do 75 gości. Niestety i ta, z ta
kim trudem zdobyta przestrzeń nie wystarcza, bo 
cała świta, która obiadować ma w Giins, jest o 
wiele liczniejszą.

Ton nowy skrupuł nie da się inaczej załatwić 
iak tylko w ten sposób, iż zaproszenia będą podzie
lone na kilka obiadów.

Stypendyum z funtbcyi ś. p.. Maksymiliana 
i Franciszka Ksawerego Siemianowskich, przezna
czone dla młodziaży polskiej kształcącej się w sztu
ce malarstwa i miedziorytnictwa, o rocznych 800 zł. 
nadG Wydział krajowy na rok szkolny 1893(4 Ste
fanowi Witoldowi Matejce, uczniowi szkoły sztuk 
pięknych w Monachium.

Główna wygrana. Przy wczorajszem ciągnie
niu losów hipotecznych (Bodencreditansialt) padła 
główna wygrana 50.000 zł. na seryę 3563 nr. 79, 
druga 1500 zł. na ser. 2453 nr. 82.

Główna wygrana losów Palffy w wysokości 
4ROOO zł padła na nr. 19.373, druga 4000 zł na 
nr. 67.405.

Ćwiczenia w strzelaniu z nowych dział lo-
komobilowych Kruppa, które się odbyły w tych 
dniach w Budapeszcie, wypadły bardzo dobrze. 
Działo lokomobilowe daje na minutę 10 strzałów. 
Doniosłość strzału wynosi do 9000 metrów.

Książki szkolne- Pojawiają się od niejakiego 
czasu w dziennikarstwie naszem utyskiwania z po
wodu brakn książek szkolnych, pomimo, źe Kurs 
nauk w szkołach ludowych już się z początkie i 
bieżącego miesiąca rozpoczął, a nawet, wciskao się 
one zaczęły już do gazet wiedeńskich, a w szczegól
ności do szpalt serdecznej naszej przyjaciółki N. Fr. 
Presse. Niewątpliwie, że brak we właściwym ter
minie podręczników szkolnych, dotkliwie na razie 
czuć się daje tym, którzy ich potrzebuią, atoli na 
usprawiedliwienie tego, przewidzianego zresztą przez 
Radę szkolną wypadku, przypomnieć musimy uty
skującym, źe w okólniku swym z dnia 20 maja 
18^8 do L. 9726, Rada szkolna krajowa z góry 
zapowiedziała, że z powoda zmiany planów nauko
wych, niektóre tylko podręczniki wyjdą z druku 
z początuiem roku szkolnego, inne, ze względu n» 
krótkość czasu, okażą się później, „W  tych przed- 
mi >tach — (słowa okólnika) —  nauczyciele aż do 
ukazania się podręczników, będą traktowali naukę 
drogą ustnego wykładu” . Na oko więc — zarzuty 
skierowane z powodu braku książek szkolnych 
są usprawiedliwione, w istocie jednak rzeczy, pod
stawy nie mu ją W^g: towanie nowych planów 
szkolnych wymagało wiele trudów i pracy i donio
słości ich ten tylko chyba nie rozumie, kto rozu
mieć nie chce. Nowe plany, zmieniają radykalnie 
ustrój szkół ludowych, wprowadzając dwa ich typy : 
miejs! i i wiojtki, a nowy plan nauk, zastosowany 
jest Jo potrzeo oou tych kategoryi szkół. Dotąd, 
szkoła miale wyłącznie- na oku cel ogólno-wyeho- 
wawczy, t. j. religijno - moralne wychowanie mło
dzieży, dziś obok tego uwzględniony jest cel pra 
ktyczny, t. j. przygotowanie młodzieży do przy- 
s łego życia obywatelskiego. Planowi temu trudno 
doprawdy nie przyklasuąć i nie uznać zasługi tych, 
którzy go opracowali.

Wracając jeszcze do zarzutów z powodu braku 
niektórych podręczników szkolnych, musimy zazna
czyć, że okres przejściowy wszędzie jest tradDy a 
najtrudniejszy w szkole. Zasięgaliśmy u źródła in- 
formacyi i przekonaliśmy się, że z r. owych podrę
czników szkolnych, Zakład Ossolińskich puścił już 
do dziś dnia w ob:eg następujące: „Elementarz po 
nowem wydauiu” „Szkółka dla młodzieży, część 
III”, „Szkółka, część IV“, „Rachunki I, II i III”, 
„Książka do nauki języka niemieckiego, na Llasy 
V i VI szkół ludowych męskich*,—  słowem, że 
najpotrzebniejsze podręczniki szkolne są już gotowe. 
Trudno zaiste było zrobić więcej, w tak krótkim 
stosunkowo czasie. Inne podręczniki, będą gotowe 
do końca tego miesiąca, a zwłoka ta, przewidziana 
zresztą, jak to wyżej przytaczaliśmy, przez Radę 
szkolną, sposobem ustnego wykładu da się wyró
wnać i młodzieży na stratę nie narazi.

Dla wnuczki cesarskiej, małej arcyksiężniezki 
Elżbiety, córki ś p. następcy tronu arc. Rudolfa, 
urządzono podczas wakacyi w parku iakaeruburskim 
cała gospodarstwo wiejskie w miniaturze. Jest 
ckata, obejście, ruchomości, dwoje owiec, zające, 
króliki, gołębie i inne ptaki, przez gospodarstwo 
przepływa spoi y strumyk, który porusza rtdyn, są 
także okręciki towarowe, jedea parowy. Całe to 
cacko pedagogiczne jest prezentem od stojącej w 
zamka załogi leibgwardy i.

Dwaj nasi malarze Julian Fałat i Kazimierz 
Pochwaliki majtł zamiar osiąść na stałe w Paryżu; 
pierwszy z nicn wynajął już pracownię przy Boule- 
vard Clichy.

Pogrobowce Kilku lekarzy v edeńskiego 
instytutu położni' zego polując onegdaj w okolicy 
Siamesdorfu na zające, przekonało się, źe między 
zabitą zwierzyną była ’ edna sztuka brzemienna! 
Ponieważ od strzału upłynęło zaledwie dziesięć m 
nut, zabrali Bię lekarze do operacyi i wydobyli 
trzy maie zajączki, pozornie nieżywe. Zaaplikowali 
sztuczne oddechame i niebawem niemowlęta ożyły 
Nakar .nono je mlekiem i oddano na wychowanie 
do leśniczego, gdzie małe zajączki matą się brrdzo 
dobrze.

SocyaliŚCi a wojsko. Onegdaj na zebraniu 
socyalno-demokratów wiedeńskich przemawiał przy

były z Berlina Behel i zaznaczył między innemi, źe 
socyalna demokracja musi opanować także wojsko. 
„Socyaliści, rzekł Behel, nie mają dość siły, aby 
wziąć karabin do ręki, musimy więc postarać się o 
pozyskanie tych, którzy karabiny noszą!”

Panika. W  paryskiej Wielkiej Operze wybu- 
cnła przedwczoraj panika wskutek tego, źe podcsis 
przedstawienia jedna z rur parowych na scenie pę
kła i poczęła para wypełniać scenę. Publiczność 
przerażona zaczęła się tłoczyć do wyjść i byłaby 
się podusiła, gdyby nie zimna krew dyrektora tea
tru, któ y zdołał wyjaśnić publiczności, że to nie- 
tylko nie pożar, ale właśnie coś wręcz przeciwnego, 
bo puwódż.

Nowa kotiwersya. w sobotę dnia 9 bm. pod
pisano w Petersburgu nowy układ pomiędzy Towa
rzystwem kredytewem ziemskiem w Królestwie pol
akiem a syndykatom rosyjskich domów bankowych 
w sprawie konwersji będących w obiegu 5procento- 
wych listów zastawnych Towarzystwa na 41/.iproc. 
Wartość skonwertować się mających listów wynosi 
około 19 milionów rubli.

Jubileusz pułku. Arnieeblatt pisze: Pułk dra
gonów n. 11, który stoi załogą w Gródku, Jaworo- 
wie, Hruszowie i Sądowej Wiszni, obcuodził — jak 
wiadomo — w zeszłym miesiącu pięćdziesięcioletni 
jubileusz mianowania Najj Pana właścicielem tego 
pułiru. Gdy tedy podczas ostatnich galicyjskich ma
newrów Cesarz odbył dnia 4 bm. przegląd 6 dy wizyi 
kawaleryi, rozkazał po przejeździć przed frontem tej 
dywizyi powołać do siebie oficerów pułku dragonów 
nr. 11 i przemówił do nich w te słowa: „Poleoiłem 
zwołać panów, aby wyrazić moją radość, źe przy
pomnieliście sobie pięćdziesięciuletni iubileusz mia
nowania mnie właśeicielam tego pięknego i znak''1 
mitego pułku. Przedewszystkiem sposób, w juki ob
chodziliście jubileusz, uradował mnie i wzruszył. 
Muszę panom to tylko powiedzieć, że ten pułk, ku 
któremu żywię bardzo wiels przychylności, zajmuje 
między wszystkimi moimi pułkami wybitne za
szczytne miejsce i że z dumą noszę mundur tego 
pułku. Wkońcu dziękuję panom za piękną cygaret- 
nicę, którą przysłaliście m;, a którą zachowam na 
zawsze jako cenną pamiątkę.”— Objaśnić tu należy, 
że każdy uczestnik uroczystości jubileuszowej otrzy
mał na pamiątkę cygarDm'.cę i że jednę przyjął 
Cesarz.

Samobójstwo nauczycielki. Przed kilku dnia
mi od:br<ł.s subie życie w Czerniowcach nauczy
cielka w tamecznej szkole miejskiej panna Dura 
Abraham. Z początku myślano, iż złe stosunki fi
nansowe popchnęły samobójczynię do nieszczęśliwego 
kroku. Czerniowiecka Gazeta Polska dowi daje się 
jednak, iż przy *yną samobój jtwv, był zawód w mi
łości. Przód 10 laty zakochał się w pannie Abrn- 
ham— podówczas zaledwie 16-letuisj dziewczynie— 
student czerń, gimnezyum i pozyskawszy wza
jemność, poprzysiągł, iż j o ukończeniu dtudyów 
ożeni się z nią. Romana trwał przez lat dziesięć. 
Młody człowiek ukończył tymczasem studya me
dyczne w Wiedniu i osiedlił się, jako lekarz, 
w nołudniowych stronach Bukowiny, Dora zaś zo
stała pióbną kandydatką w szkole miejskiej w Czer- 
niowcech. Stosuuk: jej materyalne były nader opła
kane, nietylko bowiem siebie, sle i matkę staruszkę 
utrzymywała z prywatnych lekcji. Podtrzymywała 
ją jednak nadzieja, że wkrótce połączy się ślubem 
z młodym lekarzem, który do ostatniej chwili u- 
trzymywał ią w tem przekonaniu. Naraz rozeszła 
się wiadomość, źe lekarz ów ożenił się w Rumunii 
z bardzo posażną panną. Dora nie dowierzając, na
pisała do kochanka i otrzymała nietylko potwier
dzającą, ale zatazfm cyniczną odpowiedź, p łną 
szyderstwa z najdroższych jej uczuć. Tego wieczora 
odebrała sot:e życie. „Wierzymy — pisze Gazeta 
Polska —  iż przyjdzie kiedyś czas, w którym do- 
haterowie w rc Izaju uwodziciela Dory, nietylko 
wobec opinii publicznej, ale i wobec ktdekeu kan
nego będą piętnowani mianem — prostych zbro
dniarzy.”

Z Husiatyna nam piszą: Trzy wiekowa cer
kiew w Husiatyme i dzwonnica ogniem zniszczone 
zostały. Pozbawieni przybytku Pańsk:ego, odpra
wiamy nabożeństwo z pominięciem obiządkn ry
tualnego w kościele, chwalimy Boga w komornem, 
niepodobna jednak tak pozostać, nięc musimy o 
własną świątynię jak najrychlej pcsttrać się. Do
tychczasowa cerkiew istniała w dzielnicy żydow
skiej, profanacja zatem była na porządau dzien
nym i być mcźe, że Bóg dopustem zniszczenia o 
zuiewagę Majestatu swego upomniał się. To też 
zawiązany komitat uchwalił wybudować nową cer
kiew na inuem miejscu. N:estety, b ak n»m mate- 
ryalnych środków. Imieniem zatem nielicznych i 
ubogich parafian, kołacę do ofiarnoś:i katolików 
„wesprzyjcie nas, czem kto może, zwłaszcza, ża po
granicze szyzmatyckie imponuj je ws:aniałą cerkw ią 
obojętności naszej urągać będzie i podkopania wiary 
świętej nie coszczędzi! Bracia w (Jhiystusie ! do 
pomóżcie nam, datek uajmniej.-izy, bodaj na je "ną 
cegiełkę przyjmiemy, a Bóg Wam stokrotnie od
płaci. W końcu pominąć nie mogę podziękowania 
baronowej E. Benst, która uprzedzając ca zą o- 
dezwę, ofiarę na cel budowy cerkwi już nadesłał). 
Ks Władysław Biliński. Husutyn 14 września 1893.

W Stryju zacznie wychodzić z początkiem pa
ździernika nowe pismo ruskie p, t. „Żlno za biblio
teka” (Biblioteki dla kobiet) pod redakcyą pani 
Natalii Kobryńskiej.

List pani Kossakowskiej Jeden z naszych 
czytelników nadesłtł nam kopię listu słynnej swo
jego czadu kasztel mewej kamienieckiej Kossakowski* j, 
z którego dowiadujemy się, że pani kasztelanowej 
nie ob;em oyło rzemiosło literackie, skoro podej
mowała się n8.wet opisywani i spraw sejmowych 
List nosi datę „4 lipca 1793 Lwów” i brzmi jak 
następuje :

„Posłałam wczoraj przez J ?. Wręckiego wia
domość, która przez sztafety przyszła na dniu wczo- 
rayszym a że P. Wręcki czynił mi relacyę, źe 
JMPan Dobrodziej życzysz sobie wiedzieć całą 
osnowę Seymu, kioren w maski cię ubrał, a iiia- 
wiein kiedy się demaokować będzie, lecz można 
poznać czyje barwy (?) coś robią, a jednakowo na je
den koniec wszystko wyjdzie. Uważay JMPan 
Dóbr. mamę królewska (Stan. Augusta. Dop. red) 
jakiay się dopiero dowiedział, ża myślą kray roz
bierać a O o zawsze tego życzył y iaż się stało, bo 
mu naymilej bydź hołdownikiem tych, co mu ko
ronę dali. Dawno ou już skwitował z korony kró
lestwa Niebieskiego przez swoia zdradę dli Ojczyzny. 
Posyłam tedy to, co się działo cd początau, mozesz 
JMP. Dobr. kazać przepisać i dob yui przyjaciołom 
Ojczyzny komuuikować.

Wyjazd JMP. Dobr. mnie martwi, bo janieś 
odmiany w subsydyach uczyni, odmianę i w oko
licznościach Interesićw. Polecam mnie Łasce y zo 
staje prawdziwą sługą K. Kossakowska.

Słuszna uwaga, w ednem z pism warszaw
skich czytamy:

„Wiadoma rzecz, że wielcy ludzie miewają 
czasami swe kaprysy; przyzwyczailiśmy się np. do 
tego, że niektóre „nasze chwały” w dziedzinie sztuki 
śpiewaczej i aktorskiej unikają starannie naszego 
grodu i zapominają swego po swojaku brzmiącego 
nazwiska. Są to wszakże wyjątki w drużynie śpie- 
waczaj, a w dziedzinie sztuki plastyczne! takiego 
wypadku dotąd nie było. Znamy wszyscy obrazy 
miatrza monachijskiego, któremu podpis „Józef Brandt
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z Warszawy” nie przeszkadza roznosić sławy autora 
po Europie i Ameryce. O płótna te dobijają się za
graniczni kunsthandlerzy, widocznie zatem nie pod
pis sianowi o pokupfó dzieł sztuki. W  salonie Tow. 
Zachęty Sztuk Pięknych dostrzegliśmy kilka obra
zów utalentowanych artystów, np. Wacława Pawli- 
szaka i Józefa Krzeszą.

Pod obrazami widnieje nauis; „W  de Pawli- 
szak” i „J. de Mencina Krzesz” ,

Sapienti sat.,.“
Upadek gimnazyum. W roku 1891 zapisa

nych było do gimnazyum stryjskiego 420 uczniów, 
w roku 1892 już tylko 380, a w r. b. 339. Cyfry 
te wskazują na wyraźny upadek tego g*mnazyum.

Od dra Jackowskiego otrzymaliśmy doniesie
nie, że podana we wczorajszej korespondencyi naszej 
z powiatu cieszanowskiego wiadomość, jakoby dr. 
Jackowski sprzedał za 5(J.000 zł. las dwom kupcom 
tarnowskim, jest nieprawdziwą. Ubolewamy bardzo, 
że nadużyto naszego zaufania, tem bardziej, źe — jak 
nas zapewniają dziś — uczyniono to w celu wywar
cia prywatnej zemsty na p. Jackowskim.

Powrót. Gazeta stryjska donosi: P. Kornel 
Heck, profesor gimnazyum w Stryju, powrócił po 
czternastomiesięcznej podróży naukowej z Rzymu, 
Aten, Troi i Konstantynopola, z bogatymi wynikami 
swoich badań. Wkrótce prof. Heck wygłosi odczyt
0 rezultatach swych badań.

Wystawa sztuk pięknych pozyskała W osta
tnich czasach wiele nowości, a mianowicie:

Bollera większych rozmiaiów „krajobraz”, Dę
bickiego „Fragment”, „Krajobraz”; Dietricha trzy 
prace, Harasimowicza „Moczary”, Hartmana „Przy 
jszie” i „Praczki” , Olgi Hartmanowej „Motyw z 
Czarnego lasu”, Dam»zego Kotowskiego „Na targu” , 
Korwina „Chata strażnika bisowego” , Pająkówny 
„Dziadek” studyum, Strojnowskiego większych roz- 
miaiów płótno „Z  Panem Bogiem” i „Szwaczki”.

Zarząd wystawy czyni obecnie starania o po
zyskanie niektórych dzieł z tegorocznej wystawy 
w Monachium.

Ponętna wygrana. Wychodzący w Libawie 
d/iennik pomieszcza następujące ogłoszenie: „Pu
szczam siebie na loteryę. Wygrywająca ma prnwo 
mnie zaślubić. Biletów 600 po 5 rubli sztuka, bio
rącym pięć biletów opuszcza się stosowny procent” .

Kiajowa Rada szkolna na posiedzeniu z dnia 
11 września b. r. uchwaliła: wydać plan i instru- 
kcyę do nauki języka ruskiego; przekształcić od
1 wrześuia b. r. następujące szkoły ludowe : 1) 4-ro 
klasową mętiką w Stanisławowie na 6-klas >wą. 
2) 4-klacową mięszaną w Ko0sowie ; 4-klasową mię- 
szaną w Przemyślanach ; 4-klasową męską w Ka
łuszu : 2-klasową żeńską w Kałuszu, na pięiiokla- 
eowe. 3; 4-klasową mięszaną w Czortkowie na 
pięcioklasową męską i pięciokl. żeńską. 4) 1-kl.
szkołę w Jazłowcu na 3-klasową. 5) l-klasową „zkołę 
w Rypienniku Strzyżowskim Da 2-klasową: prze
kształcić od 1 września 1894 2-klasowe szkoły w 
Glinian tch i Stojanowie na czteroklasowe, wyłą
czyć gminę Stęźniee z zakresu szkoły w Baligro
dzie i zorganizować od 1 września .1895 osobną 
szkołę jednoklasową w Stężnicy; zatwierdzić wybór 
Włodzimierza Korczyńskiego na reprezentanta za
wodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Brodach.

Zmarli. Aleksander Popławski, były major 
w armii bawarskiej, umarł w Lip lasie koło Bochni, 
przeżywszy lat 74.

Stś.li powietrza Termometr ł- 6 Rec.nmura 
o godzinie 6 zi-som., -j- 9° o godzinie 8 rano, w po
łudnie o 12 godzinie -j- 16 stopu i Reuum. Ban- 
metr 765. S;ais. Dziś mamy dzień pogodny, piękny 

bardzo ciepły
U owczarza.

— Słuchęjta! Tu wam napiszę i nagotują truuek, 
pi;ta eodzień po pięć kropli Ubo po dziesięć, to już 
wedle tego, ile lat chceta iszczę żyć. Tyle, na mi
łość boską, nie pij ta więcej, bo będzie źle, bo już 
były takie wypadki, źe jak kto naraz całe flachę 
wypił tych kroplów, to cięgiem żył a żył, aż go 
musiano kłonicą dob jać.

T T u a tr . Dz ś  w  sobotę w teatrze hr. Skarbka : 
„Dziesięć dni w Pireneach”, wodewil w 5 aktach 
a 9 obrazacL P. Ferriera, muzyka L. V  irney’a. — 
Jutro w niedzielę (1 7 bm.) w teatrze hrab. Skarbku ; 
o godzinie pół do czwartej po południu : „Intryga i 
miłość”, tragedya w 5 aktach Fr. Schillera. Debiut 
panny Heleny Ireny. Wieczorem o godzinie 7-mej : 
„Nitouihe” , operetka w 3-ch aktacn Hervo’go. — 
W  poniedziałek (18go bm.) w te t ze br. Skarbka : 
„Oj m; żczyźui ! mężczyźni!“, krotochwila w 4 ak
ta'h K. Zalewskiego, Pierwszy w ystę pp, Siennickiej, 
p. Siemstszkowg i p. Ruszkowskiego.

Uieratnra r. Sztukac
* Aurel! Urbański —  Niiatieź, ruk 1863. Wy- 

daLm di ugis uzupełnione. Lwów, nakładem i dru
kiem Drukarni pilskiej, 1893.

W  trzydziestą rocznicę powstania stycznio
wego wydał pan Urbański książeczkę, z uwiera
ją ą trzydzieści utworów poetycznych, a ktźdy z nich 
zamyka w sobie cząstkę bohaterstwa lub aięczeństw, 
jakich w owe czasy na naszej ziemi nie brakło. 
Widzimy wię? tu np. garstkę młodzieży jak zdoby
wa na żołaierzach ca skiih „pierwsze karabiny,” to 
ztów wśród lasu zimowego spostrzegamy zsmarzłą 
„placówkę” powstańczą, ówdzie „gąjowy panaszam 
b lana,” schwytany z bronią w ręku ma zginąć, 
sle rozhulany major rosyjski przyrzeka mu, że go 
uwolni od kary śmi( rei niech tylko zo swej strznl- 
biny t ari w żyda, któr9go powieszono. Gajowy, jak 
kozak w „Czatach” Mickiewicza, trafia — ale w łeb 
majora ; tak ciągnie się ta sama nitka p.‘zex wszy
stkie utwory. Autorowi chodziło przedewszystkiem o 
przedstawienie tych epizjdów, siłą ich uderza czy
telnika, w obec niej samo obraz <wanie schodzi na 
drugi plan W  kilku zaledwo słowach określa poeta 
obraz, wskazuje tylko niejako dekoracye, wśród któ
rych dramat się rozgrywa: las, śnieg na gałęziach, 
mróz ściska, albo znowu :

Szpitalik wiejski. W nim z kąta do kąta,
Pod babci osiem dzi«weczka się krząta, 

i zaraz potem wcholzimy w sam wir akcyi. Utwory 
swe zaprawił autor tu i owdzie p . wnern rubasznem 
zacięciem, a nawet miejscami tryska z nfth humor 
jak w „Mouchard Scliniiffle et C.,“ „Wizyi,” „p a. 
nu komisarzu wojennym” lub w wybornej „Cioci 
Dziuni,” którą tu przytoczyć sobie pozwalamy 

Zamaszysta, głos tubalny,
Mech zdradzi =cfci niżej noska,
Ot, i Ciocia — dragon-balia,
Panna Dziunia Owierribowaka,
Praw kobiecych pionierka,
Długo walczy i zwycięża;
W  czambuł zmiotła adwersarzy,
Nie zdobyła jednak.,, męża,
Z pyszna miał się świat!... Tych gorzkich 
Nie zazdroszczę mu łakoci, 
łądż co bądź, czy tak —  czy owak,
■ ryumf zawsze był przy Cioci.

Język — miecz to obosieczny,
Zwłaszcza: Marsa dany siostrze...
Truchlał sam pan policmajster,
Gdy breazczota poczuł ostrze.
Toż obchodził ją z ostrożna
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Kto się srogiej lękał klęski,
Hej, dziergała płeć nadobną !
Cóż dopiero ród— oh!— męski!
Sztuką go krzyżową rąbie,
A uśmiecha się tak słodko !
Przyznać za to : Ciocia Dziunia 
Wrącą była patryotką.
Wieść gruchnęła po Warszawie:
Jeńców jutro w Sybir pędzą.
Nieboractwo zdarte, bose,
Z głodem walczy— walczy z nędzą...
W dryndę skoczy Ciocia Dziania, 
(Energiczna to niewiasta)
Od południa do wieczora 
Już połowę zbiegła miasta,
Wpadnie—huknie:— Naszych pędzą!
Chłop zaś goły—bosy—skuty..
Piecu h Acan! Pfe serdeńko!
Zrzuć b irany— dawaj buty !
Taszczy tedy trzy dorożki 
(Kontrybuoyę swą na jutro);
W  drodze jeszcze, po ulicach 
Tu i owdzie ściągnie futro. —
Dworzec. — St ĵą posieleńce,
Ofiar carskich hekatemba.
W  tem na peron — szasta prastu —
Ciocia wpada, istna bomba.
— Kotku—stójno pałkownisiu,
N>e umykaj. Czyś się przeląkł?
To ja — Ciocia C i iercikowska,
Znasz mnie przecie jak zły szeląg 
Puść mnie! Więźniom wiozę buty; 
Chrześcijański spełń uczynek.
—• Idź do dyabła dobrodziko 
Tu nie czas, ni miej ice drwinek.
— „Wolne żarty mój koteczku”
(Z lekka go pod brodę głaśnie) ;
— Ty odsyłasz mnie do dyabła,
A ja Ciebie szukam właśnie...
Puść serdeńko — stęskniesz kiedyś :
„Szkoda! Awans w ręku miałem!”
Jutro nuże Polska będzie,
Te Cię zrobię — generałem!
Generałem iak cię kocham ! — 
f/biów pod brodę go pogłaska) ;
Oficerów parsknie grono,
A on mruknie:— Tam do dyaska!... 
Spojrzy, czoło zmarszczy groźnie,
Lecz zaać w oku jego troskę...
Krząknął, splunął, machnął ręką:
— Puścić pannę C yiercikowskę !

Z trzydziestu poozyi; zawartych w „Miatieży 
oprócz przytoczonej „Cioci. Dziuni” do najlepszym 
należą: „Pan komisarz wojenny” , „Judyta” i „He 
tmańskie wnuczę” , a całość robi wielkie wrażenii 

* „Targowisko”. Pod takim tytułem zacznie t. 
Krakowie wychodzić czasopismo tygodniowe dl 
handlu bydłem i nierogacizną, po pofóku i po nie 
miecku. Część niemiecka nosić będzie tytuł Vieh 
markt Bericht.

Rozmaitości.
—  Fizyognomika w Chinach. Gdyby Lavate 

-rmartwychwstiał, uradowałby się niewątpliwie bardzr 
powodzeniem, jakiem się cieszy nauka jego w pań
stwie niebieski cm. Ktćde miasto cnińskie posiadr 
licznych mistrzów tej sztuki, którzy rozbijają zwykle 
swe namioty na rynkach i wywieszają na nich Bzyld 
z twarzą ludzką. Ale taki Liwater z warkoczem nie 
zadowalnia się wyciąganiem wniosków z kształtu 
twarzy i czaszki; bada on całego człowieka i okre
śla n etylko jego charakter, usposobienie, ale nawet 
przepowiada przyszłość

Mistrz taki posiada do pomocy mnóstwo mą 
drych ksiąg, a następują' e szczegóły czerprne t 
z jednego najbardziej znanych dzieł w tym przed 
miocie: Twarz człowieka, któremu fortuna Bi
uśmiecha jest długa i kanciasta; osoba zaś posia- 
d»jąca twarz spiczastą u góry i u dołu, jak pestke 
daktylowa, nawiedzona zostanie niebawem przez 
nieszczęście i nę fźę. Silnio wystające kości policzko
we są oznaką usposobienia okrutnego, a kobieta, 
która je posiada, bęlzi) niewątpliwie morderczynią 
owego męża. Szeroki podbródek jest cechą człowie
ka, który urodził si t po to, aby zostać bogatym, a 
podbródek spiczasty znamionuje osobę przeznaczoną 
do życia w ubóstwie, Mężczyzna, mająuy policzki 
tak szerokie, że można je widzieć stojąc za nim, 
posiada serce, pełne jadu; obdarzony Wysokiem czo
łem cieszyć się będzie wysokim szacunkiem i do
czeka sędziwego wieku. Długi n.s znamionuje czło
wieka niemającego stałych zaoad.

Legenda chińska opiewa, że w dawnych cza
sach nie znano człowi >ka, któryby miał gęste włosy i 
mógł zostać pierwszym ministrem. Mężczyźni i kobiety, 
mający dołki w policzkach, wstępować będą kilku
krotnie w związki małżeńska. Długin brwi są ozna
ką długiego życia, człowieka z br wiumi krzaczaste- 
mi należy unikać. Oczy powinny być dla ciała tem, 
czem jest słońce i księżyc dla ziemi. Długie, głę- 
bukie i płomieniste oczy oznaczają umysł wyższy. 
Kobieta, mająca duże białka, zamorduje niechybnie 
swego męża, a chłopiec, w ten sposób zeszpecony, 
będzie całe życu głupcem. Nosy i usta są również 
bardzo ważnuini cechami, Chińscy mistrzowie fizyo- 
guomistyki dzielą nosy na krowie, małpie, psie ltd. 
Człowiek z nosem psim będzie żył krótko, a czło
wiek mający usta j ik mysz jest zazdrosny i zawistny

Proceder przepowiadania przyszłości kwitnie 
również w prństwie chińskiem. Na wąskich zakąt- 
nych ulicach, za małym stolikiem, założonym tablicz
kami zepieanemi tajemniczemi znakami, papierem 
atramentem i piórami, siedzą owi prorocy, zwykli 
sędziwego już wieau, a biała broda i wielkie oku
lary dodają im powagi. Największego kontyngensu 
proroków tal ich dostarczają kandydaci, którzy prze 
padli przy egzammach. Na tabliczkach drewnianych 
wyryte są honorarya następujące: Przepowiednie 
faktu pojedyńuzego — 8 cach., przepowiednie faktu 
pojeayńezego z drzewem sandałowem —  16 cach. 
przepowiednie przyszłości — 28 cach., przepowiednie 
przyszłości ze szczegółami — 5<T cach., oznaczenie 
dnia ślubu —  stosownie do umowy. Chińczyk z naj
większą powagą i zaufaniem radzi się swego ulubio
nego proroka we wszystkich sprawach domowych i 
innych, rzadko Lto rozpocznie interes nie zwróoiwezy 
się do wyroczni, a żaden syn państwa niebieskiego 
nie zawrze ślubu, dopóki mu prorok dnia odpowie
dniego nie oznaczy.

—  Nau izyciel języka arabskiego Henryk Brugach 
uczony niemiecki, który dłuższy czas spędził na 
Wschodzie i znany tam j9St pod imianfóm Brugsch- 
baszy. pomieszcza obecnie w Vossische Zty. szereg 
interesujących fojletonów p. t. „Mój żywot i wę
drówki” .

W  rozdziale o przygodach wśród Arabów, 
czytamy między innemi, co następuje:

„Pierwsze moje studya nad arabskim językiem 
odbywałem pod kierunkiem t. zw. Szecha, który 
wśród ludu swego uważany był za świętego, a to 
od czasu, jak zjadł szesnaście szklanych lampek, 
nie zrządziwszy sobie żadnej szkody. Nauczyciela
tego poleciła mi pewna wysoko postawiona osobi
stość z krajowców.

Szuch Achmed, bo tak się mój nauczyciel ka
zał nazywać, miał ukoło sześćdziesiątki, był ślepy
na jedno oko, na drugie zaś widział tylko w poło
wie. Gadatliwy, jak sroka, śmieszny zarówno z po
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staci, jak z zachowania, żenił się podobno 70 razy, 
nie mogąc jednak z żadnej z małżonek doczekać 
się pooo-nstwa. Gdym tego „mędrca z Kairuu wii U 
za nauczyciela, namierzał on właśnie wstąpić w 
związki małżeńskie po raz 71-szy — i to z młodą, 
15-letnią dziewczyną. Miał w sobie coś tak ko
micznego, że na jegc widok z trudnością tylko 
śmiech powstrzymywałem.

Przychodząc do mnie na lekcyę , stawa) na
przód we drzwit.cń i zwracał się ku mnie z długiem 
a uroczyście wygLs^anem pozdrowieniem. Przybli
żywszy się na moje zaproszenie, iciągał zar, z za 
ps-ogierr swoje żółte pantofle i z podwiniętemi pod 
siebie nogami zasiadał obok mnie na otomanie Słu
żący wręczał mu wówczas filiżankę kawy i fajkę, 
poczem rozpoczynała się nauka, której jedna próbka 
chyba wystarczy.

-—- Panie ! — zaczął on pewnego dnia czy je
steś w posiadaniu pieniędzy ?

—  Nie ! — odpowiedziałem.
— Powiedz : tah! — dorzucił.
— Dlaczego : tak ?
  To tylsn dla wprawy w rozmowie. A więc

powiedz: tak!
  Dobrze więc. Posiadam pieniądze.
— Ile ich posiadasz
  Mówiłem przecie, źe wcale nie mam pie

niędzy !
— Powieaz jednak . Posiadam tyle a tyle. Np. 

]ednego talara.
—• Dobrze. Posiadam jednego talara.
— Gdzieś go schował ?
— Kiedy ja przecie wcale nie mam pieniędzy.
—  Słusznie. Masz jednak przy sobie jakie drobne ? i
—  Mam!
— Pokaż mi je i policz.
—  Dubrze, ale dlaczego ?
— Tylko dla wprawy w rozmowie.

Wyciągnąłem wór, czas z mego woreczka dwie
sztuki pitjciopiastrowe.

  Połóż je na mej dłoni —  rzekł nauczyciel.
  Dlaczegóż io znowu ? — spytałem.
  Tylko dla wprawy w stylu arabskim.
.— Oto są! —  rzekłem, kładąc obie sztuki na je

go wyciągniętej prawicy.
—  Dobrze! Jeśli Bóg pozwoli, poprowadzimy na 

drugi raz dal vj naszą naukę — rzekł z namaszcze
niem, poczem schował obie monety do kieszeni, pod
niósł się i wyszedł z ukłonami.

— Polu Manie na słonie Beview o / re#H«,za-
mieszcza życiorys Anglika M. Selousa, którego afry
kańskie polowania naDierają coraz większego oz- 
głosu. Chęć szukania przygód zagnała tego oparł 
żnika jeszcze w młodym wieku do kraju Matabele, 
gdzie oj tamtejszego władzcy otrzymał pozwolenie 
polowania na słonie. Każdy zabity słoń przynosi 
n o,;; W „mu około 1250 zł. Belous zabił ich przeszło 
sto. Słoń węchem bardzo łatwo odkryje obecność 
człowieka, ale wzrokiem trudno go dostrzega. Gdy 
myśliwy pozostaje nieruchomym, wtedy słoń może 
uważać go za pień drzewa i zbliża się nieostrożnie 
na odległość strzału. Raniony biegnie prosto przed 
siebie, dopóki nie upadnie.

Jeżeli można wierzyć panu Selous, to słon ma 
dziwny zwyczaj chłodzenia się, gdy podczas wielkich 
upałów nic znejduje wody oto przez paszczę wkłada 
on trąbę do żołądka i wodą, którą tam znajdzie, 
zrasza sobie grzbiet.

rosławiu 10, Eugeniusz Piechowski i Justyn Kra 
suski po 1, Siostry Felicyanki z Jazłowca 2, Wydz. 
powiatowy w Borszczowie 20, Wydział powiatowy 
w Bóbrce 4.67, A. Kochanowscy starszy i młodszy 
10, ze składek w kościele w Ottynii 18.10, Chle- 
Dowski 1. Razem z wykazanemi poprzednio 1381 zł. 
6 ct. i 3 ruble.

Czeremchów dnia 12 września 1893.
Ks. Paweł Jastrzębski. Fr. Piechowski, skarbnik.

Glosy publiczności.
Dalsze ofiary Da kuściółek w  H ołoskowie na 

cześć śp. Franciszka K arpińskiegę od 30  sierpniu 
do 12 wiaeśnia rb. Pozostał. 1248 ał. t o  ot- t 3 
ruble, a nadto

Jeszcze z przedstawienia amatorskiego na ten 
cel w Gutynii dnia 15 z. m. urządzonego zł. 20, 
adm.^.stracya Czasu w Krakowie. 35.64, Julia Opol
ska 3, kr. dr. Władysław Bandurski 1, Wydział 
powiatowy w Łańcucie 5, Wydział powiatowy w ja -

ekonomiczna.
Wiedeń 14 września.

(Z.) Dzisiejszy dzień, jakkolwiek był dość 
ożywionym, nie przyniósł żadnego pozytywne
go rezultatu. Kilka razy zmiemała się tenden- 
cya, aż wreszcie zamknięto kursa mniej więcej 
temi samemi cyframi co wczoraj. Obroty roz
poczęto w bardzo przyjaznem usposobieniu, 
gdyż wieczorne notowania targów zagrani
cznych. brzmiały pomyślnie; potem nastała re- 
akcya, gdyż kuvsa w Berlinie epadly znacznie, 
osobliwie akcye banku niemiec siego (prawie o 
4 procent). W  południe ożywił się znów arf, 
gdy z Londynu nadeszła wiadomość, że bank 
angielski przecież zniżył eskont z 5 na 4 od 
sta. Wreszcie przed zamknięć1 em targu poczęli 
spekulanci przedsiębrać znaczne sprzedaże i 
kursa zatrzymały się na wczorajszym poziomie. 
Tylko kolejowe walory i górnicze posunęły się 
nieznacznie w góię. Z rent podniosły się o 10 
ct. obie wspólne, koronne zaś spadły o 5 ct.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 339'75, węgierskie 414-/6, 

Angiobanki 152‘50, Uuiony 253 75, Bankveioiny 
1231— , LanderbankJ 24875, Ludwiki 218 25, 
Czerniowieckie 25625, Renta papierowa . '7-60, 
srebrna 97‘30, austryaoka złota 11135, 4%
anstr. renta wal. kor. 96 75, węgierska złocą 
116 30 4"/„ węgierska renti wal. kor. 94'4<J,
dukat 5-93, '20-fiankówka 9-941/,, marki 12-31—, 
ruble l -30,/j- 

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  15 września.

Na dzisiejszym targu na Kleparzu ruch 
był stosunkowo dość znaczny, gdyż we wtorek 
targu nie było, więc młyny uzupełniały dzisiaj 
wyczerpane tymczasem zapasy. Ceny pszenicy 
i żyt: obniżyły się przytem cokolwiek, ponie
waż ohęó sprzedaży przeważa, a obok nrwego 
zboża^ są jeszcze dość znaczne zapasy starej 
pszenicy. Jęczmień zdatny na browar poszuki
wany po lepszych cenach. Owies nauotyka tak
że  ̂łatwy odbyt, a lepsze gatunki trzymają się 
w cenie.

Płacono: pszenicę białą starą od 8’60 —8'7o, 
czerwoną staią 8 40—8-70, żółtą, starą od 8-40 
do 8-70; żółtą nową 8- - do 8 40$ żyto stare 
0U9—0'00; żyto nowe 7 00—7-25 zł ; jęczmień 
browarny od 7'25— 7"75, na kaszę od 6-20 do 
6-35; zt owies siary — do - - .— , owies 
nowy 6"50 do 6-80; rzepak 13—14 20 W szyst
ko za 100 kilogramów

Bank, galicyjski dla handlu i przemysłu.

UTelegrami,! „Przeglądu
Chicago 16 września. Pawilon polsko-ame

rykański na wystawie lwowskiej zapewniony. 
W e wszystkich miejscowościach Stanów Zj* • 
dnoczonych rozwinięta silna agitacya wśród 
Pulakćw. Siedzibą komitetu centralnego Olii- 
cago, prezesem komnetu Władysław Smólski, 
wiceprezesami: ks. W incenty Barzyński, Piotr 
Kiołbasa, Słonimski, Sejm Zjednoczenia rzym
sko-katolickiego ofiarował na wystawę 750 zł., 
marszałek Kiełbasa dodał z własnej kieszeni 
125 zł. Sejm Związku Narodowego uchwali rów
nież znaczną subwencyę na cele wystawy.

K rięża zbierają pi nląaze po parafiach, zarzą
dy towarzystw i korporacyi zapewniły pomoc 
moralną i materyalną. Proiesor Dunikowski po 
powrocie uo mwowa z początkiem października 
zabierze się do budowy polsko-amerykańskiego 
pawilonu.

Wiedeń 16 września. Polit. Corr. donosi, 
że arcyksiąźę Franciszek Ferdynand d’Este 
w dniu 14 października odpłynie z Nowego 
J p i-n do Europy i złoży wizytę królowej an
gielskiej, aby jej podziękować za serdeczne 
przyjęcie, jakicgu doznawał wo wszystkich ko
loniach angielskich.

Książę Connaught przybył tu wczoraj 
wieczorem. Na dworcu oczekiwał go Cesarz i 
powitał serdecznie.

"Wczoraj zapadł wyrok w procesie prze
ciw "au usowi Meyerowi, protestanckiemu pa
storowi Deckertowi i redaktorowi Vaterlandu 
Di lic w i o oor&zę honoru, popełnioną przez 
to, że pastor Deckeit ogłosił w Yaterlandzie 
list Paulusa Mayera, który był dt wniej ży
dem a później przyjął religię protestancką. 
W  liście tym pisał Mayer, że będąc małym 
chłopcem i zamieszkując w Ostrowi 9 w K ró
lestwie polskiem, sam widział, jak kilku żydów 
tamtejszych popełniło morderstwo rytualne. 
Owóż ci żydzi z Ostrowa przez adw. Koppa 
wytoczyli Mayerowi, Deckertowi i Doilowi, 
proces o obrazo honoro. Sędziowie przysięgli 
uznali Mayera jednogłośnie winnym, Deekorta 
10 głosami, a Dolla 9. Skutkiem tego zasądził 
trybunał Maye.a na 4 miesiące aresztu, De- 
okerta na 400 zł. grzywny albo 2 mies'ftce a- 
resztu, & Dolla na 200 zł. albo 1 miesiąc are
sztu Oprócz tego skazano Vaterland na utratę 
60 zł. z kauoyi.

Nowy J< k 16 września. New-York-Herald 
otrzymał z Brazyi.j depeszę, że powstańcy 
odnieśli zwyoięztwo nad wojskani1 rządowy
mi ko.o Baye w prowinoyi R io Grandę 
de Sufi

Petersburg 16 września. Minister oświaty 
wydał rozporządzenie, że odKd wszyscy aka
demicy, którzy chcą uzyskać stopień naukowy 
aa uniwersytecie w Dorpec-ie, muszą pisać -swe 
dyssertaoye po rosyjsku.

Buenos Ayres 16 września. Z R io de Ja
neiro donoszą, że flota powstańcza bombardo
wała pizedwczoraj miasto do godziny 5 wie
czorem, a wczoraj rano rozpoczęła na nowo 
ogień. Powstańcy usiłowali wylądować, wsze
lako nie udało im się. W  mieście panuje po
rządek. W ojsko lądowe wierne jost dotychozas 
prezydentowi Peixoto. Okręty obcych mocarstw, 
stojące na kotwmy w porcie, zachowują się 
neutralnie.

Peszt 16 września. Wczoraj zachorowało 
na cholerę w 8 komitatach węgierskich 21 osób 
8 umarło 14.

Belgrad 16 września. W  dniu 7 b. m za
chorowało tu czworo ludzi wśród podejrzanych 
objawów. Troje z ni >h umarło, a analiza bakte- 
ryologiczna wykazała, że zmarli na cholerę 
azjatycką. Przed trzema dniami umarł znów 
jeden człowiek wśród podejrzanych objawów.

Sztutgart 16 września. Królewicz wioski 
odszczególniany jest tu na każdym kroku za
równo przez cesarza i cesarzową jak i przez 
całą rodzinę królewską

Petersburg 16 września. Wedle uizędo- 
wyoh raportów zachorowało od 11 do 13 b. m. 
na ckol-rę w Petersburgu 122 osób a umarło 
43, w Motkwie zftchw&wafc 25 a umarło 14; 
w gubernii łomżyńsk.ej zachorowało 155, umarło 
35; w kursk.ej zachorowało 571 umarło 219; 
w orłowskiej zr chorowało 623, umarło 215; 
w tulskiej zachorowało 462, umirło 157; we 
włcdzimirskięj zachorowało 222, uuiarło 97, w 
mińskiej zachorowało 133, umarło 66; w mihi- 
lewokiej zachorowało 349, umarło 136; w char-

howskiei zachoiowało 154 umarło 82; w cher- 
sońskiej zachorowało 145, umarło 78; w Kraju 
dońskim zachorowało 107, umarło 73.

Grenobla 16 wrześnie. Wczoraj odbył się 
pogrzeb jenerała Miribela. Z i trumną szła cała 
-eneralicys, pułkownik Hstor jaKo reprezentant 
Carnota i rosyjski attache wojskowy jen.ei s.ł 
Fredericks.

Guens ( v  Węgrzech) 16 września. W czo
raj przybyli tu na manewry1 arcyksiążęta A l
brecht, Wilhelm i Eugeniusz.

P i*
dnia 16 września 1893.

HOTEL VICTOR7A. J. K. Szwedzicki z Kra
sowa L Rosenberg z Wiednie. M Czayknwska z 
Żyra wy. T. Spychalski z Poznania C. Pollak z Wie
dnia. C. Popperl z Czech. C. Schlani z P^zemys^. 
A. Leszczyński z Krakowa.

HOTEI. ZORZA. K. Załęska z Polski. M. 
Horsdoif ze ŚwisfceiniL. Hr. A. Cetner z Podkamie- 
nia. Hr. O. Potocki z Maryampola. E. Krzyżanów -ka 
z Czerniowiec. D. Pogłodowski z Sudlo.fic. Wła
dysław Kęplicz z Roman. Sioła. A Krakauer z 
Londynu.

‘ HOTEL METROFOL. L. Skórski zeSambrra. 
M. Piakozub z Kołomyi. K, Sochaniewicz z Tar
nopoli. Ksiądz Berezowski z Brzeżan. W Smngel 
z Rozmital. M. Arbesser z Wiednia. H Parr z 
Wie inia.

Ruoryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona no. siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

1*. T .
Przez wzgląd że niektóre łaskawe zlecenia z pro.- 

wincyi dla mnie przeznaczone lecz my!nie aireso-raue do 
dawniejszej spółki Hubner i Han., e. Inb 
do nieistniejącej jaż  firmy Jozef ."I anke 
czeato właśnie prze; mylne adresowania wcale urn e nie) do
chodziły. prze.ico Szanowni odbiorcy narażeni b/wali na 
zj sody, a często nawet i na stiaty, npraszam _dza 
siewnych iilicli odbiorców z >rowincyi dla 
uniknięcia i aaal podobnych ewentualno
ści, łaskawe zlecenia adresować tylko do 
firmy

ALOJZA HUBNER
S k ł a d  farb m a t e r j a l ó w  

2042 Lwów, Rynek 38.

D E N T Y S T A
Wsiach afcfk (ek .rekicl.

Dr. B o g u m i ł  B i e ń k o w s k i
po ukończenia specyalnych studjów w instytucie odiuto- 
logi-znym w Bi rlinie i odbycie podróży n  ukcwych do 

Halli nad Saalą i Lipska 
Ordyuujo 9—1 i 3—6 przy ul Tr-lecieffi U aj*, 

dom dawniej Tennera lub ni. Kościuszki I. 8.

Powróciłem i ordynuję od 3—4 KiściuszL. 14

Dr. Bronisław Skałko wski
lekarz chorób koli i akuszer.

Dr. T E O D O R  B A Ł L A E  AN
b, Assystent i jaka. e na klinio* proiesorr Borysiklewi- 
eza w Gi»eu po Wlkoletniej praktyce specyalnej, o . dyna je 
w chorobfccL i operacj ach ocznyc! przy ul Wałowej 1. 7 

Od goKiny 10—12 przed poi., d E—5 po poł. I. pi 
Dla biednych bezpłatnie ii >92

Adwokat Dr. Emil Poiturak
otworzył

k a n c c l a r y ę  a d w o k a c h  ^
w -  ż u r a w n i e .

S
daaa l kr«&t*r M /m luny

we la.tMrir, olme . nyialloćs ® 1. S,
$ĘF kupuje . /przedajt w iie a a e  papiery 
wartościowe i ssonety po noc dokładniej- 
aagrm k ,r*Je daieneyn

P E O M E S T
na

S T  w iedeńskie le s j kom u naln e
po 3 złr. 75 ct. wraz ze stemnletn.

Główna wygrana 4 0 0 .00 0  koron.
C i ą g n i e n i e  2  p a ź d z i e r n i k a  1 3 9 3  

Eizy zamówieniach z prowincyi upr<.sza się o dołą
czenie 20 ct. nk portoryum.

Na los zakup'ony w tym kantorze pa
dła główna wygrana w kwocie 50.000 zł.

lekarz chorób skórnych i wener/c:n/ch
powrócił i ordynuje iak p-zedtem przy nlica Wałowej 

“ liczba Al.

M a g a l y j n ’ S c h a y e r ó w
we Lw ow ie

dla wijkfazej dogodniśei odbiorców, urządził w i lagazynie 
dotyoh zasowym przy nlicy Karola Ludwika 1. 3 osobny 
dział z płolnam5 bielizn' męsK8 i damską, prze )osząc 
równocześn o filię z placu Maryaikiego do głównego składa.

Ŝ cyalista anc.iu sjóriyili i wstierycznfGh

D r. Kazim ierz Pódlewiki
I ś ® "  miesz .a obecnie ulica Chorążczyzny 1. 16,

Ordynuje od godz. 11— 12 i od 3—6. 2085

D r . L E S Ł A W  G L U Z l N S K l
powrócił, W ałow a 14.

Lekarz chorób kobiecych

Dr. Zygm unt Ashkenazy
po rróo l i przy'mu je do MASAŻU jakoteż wi- 
bracii (w nerwobólach, atoaii kistek etc), (apa
ratem Hzwedzkim) ul Cnorążczytny 11, o l  3— 4.

AUGUST SCHELLENBEKU i SYN
dom bankowy i kantor wymiany 

wr Lwowie, ulica Karola Ludwiks 1.
założony w rokn 1853. 230

kupujs i jprzadija wsjelkin papiery vrtx- 
tośoirw losy, waluty i t. d.

P R O M E S Y
na 4 °|0 losy riisańsiis do ciągnienia w dnia 80 
września br. po zł. 2'60, r i  losy n-iast Wiednia 
do ciągnienia w daiu 2 paździeinika b. r. po 

złr. 3'T5.
Zlecenia z prowiacyj załitwia się jak najtant e 

odwrotną pocztą.

Wiedeń dnia 16 września goaa.. 2. min. —
Aioyti kted. 337 75 
Alpiny 56-30
Kredyty węg. 413 25

Gaiicyj obligt
propi*JUjy]v.e 9680 

Wied. losy 176 — 
AJtcyt tytou. 188 75 
4°/o Poż. kraj 

z r. 1893 
Elbeshnle
Lkudsrb&iiki 
Renta zł. węg. 
Baniueieii y  
W ęy renta p.
Ruble

Usposobienie słabsze.

Angiobanki 
Uuiony 
Ludwiki 
Nordbany 
jLiombardj 
Loiry .urackie 
Stoatsbefiny
Ozemlowieckie 256-50

1 5 1 --
253-—
219.—
288’— 
103 50 
4920 

30515

96.60 
238-50 
248-25 
116-30 
123 — 
94.25 

1.30 75

Handel herbaty chińsko-rosyjskiej
u  :.t> A . R I E D L  A

we Lwowie, pl. Maryacki 10, 
p0ject poleca najlepsze gatunki

A  W Y
zbioru majowego : 

•/, ki. C o n g o  z Ir. 1.60 

H ou ch oH iC  ,zarB*S.— 
„  ablór m ajow y 8 '— 

K a y io w  czarnu i — 
M e l a n i e  de L on d.4 ,—
W y s l e w k i  herbacia

ne , . 1*80
W y s l e w l t i

herbat
najlepsz. 

. 1-60

o .maku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone ao k tżdej sta- 
cyi pocztowej 4“/̂  kilogr. w woreczku:

P ortorico . . . 9.— pół kilo — .90
Cuba grubo ziarnista • 9.50 „  - - .W
Ceylon zielona . 10.— l - ~

„ „  przednia . 10.40 „ l.o*
|f ,, grubo ziarnista 10.75 „  1.08
u u perłow a . 10.75 „  1*08

M occa arabska arom atyczny 10.75 „  1.08
Jawa złota . . . 0.75 „ 1.08

1663 ĘfSRT Opakowanie nie liczy się. " W  
Zamówienia z prowEuyi wysyła się odwrotną pocztą.

Mary Mara*

Lewiński
ulica Kilińskiego liczba

poleca :
I

P IE C E  K A FLO W E
w różnych kolorach

3 P ł 3 7 - t 3 7 -  g j i p s o - w e

do śoian działowych,

Płytki szamotowe kolorowane na 
pbsedzkr.

[\iirv kamionkow| kloaezne.
2353 2 12

B e z b la g i !
Pod ochroną prawa będące l l i b u ł k i  

i t u t k i  niekb jone , I . a z n a n e  
dla swej / .n a k o i i i i t t  j  iakości sa zu
pełnie n i e s z h o a u w e .  
lCOu tutek La Comete w raloniu zi. 1-20. 
1 pud. bibułek Ls ComStl (60 a»,ązeC2e^i 

złr. 2-75. ' '
Zlecenia nad złr. 6 wysył . się fra- co. 
ĆV stelkit) naśladownictwa będą sądow

nie ścigane. 2301
Łaskawe zlecenia przyjmuj?

Bracia Elster
Lwów, fabryka plac Cołuchowikich 2, 

L i . , , , , . , - ,  ul. Sykstuska 1 . 8 .  
bkiaQy'" plac Kapitulny 1. 3.

Zawiadamiam wieica Szanowuą
P. T. Pabl caność, żcv..'otworzyła*

Z A K Ł A D
lo to g p a ficzn y

urząazoiy ss ja j większym komfor
tem we Lwowie ul. Kop ruika 1. b

Zaopatrzywszy się w najnowsze apsr> 
ta z pierwszorzędnych firm jtitam w moż
ności wszelkie roboty w zakres fotografii 
wchodzące jak najstaranniej wykonać Po- 
łeoając się łaskawym wrględom zos*&ję 
z Bzacunkilm.

Jan K rzanow ski. 
Ceny umiarkowane

2219 7 12

(przedtem Ludwik Marek)
Pierwsza koLcasyouowaua szkrla 

muzyems.
Przyjmuje wpisy od d. 1 września 

L w ó w ,  R y n o k  9.
Tamże największy skład

Fortepianów i pianin.
Najtańsza wypożyczalnia.

2275 7 — 13

•Bjsssssiłwtjra&aafafc-2r&ć»skuk«£tó»ai

F i e r ^ S i Ł ©

tkaczy
id r. 1BS2
istniejąc*,

i ,i.* w* M *.f j»- mi
y  *" U E 0 o u-! ft u - .WTJ.1,"V fcA obok

KROSNA

poleca Jz«.fl ]J. T. Publiczności wyroby 
czysto 1ulane jak: płótna od najcień- 
sCTch do najgrubszych gatuako .., płótna 
pi i.elona i szare, dreliseki ns liberye, 
rtyn -i zwykłe i adamaszkowe, ręczniki 
zwykł®* adamaszkowe i kąpielowe tu- 
reckii obrusy niałe i kolorowe ze ser
wem fi, c!ti .stk furtuszki. ście.I i i f. 
w zakre* tkactwa wenodząw wyroby. 
Cenniki z próbkami
1017 41-74

rozcyła się franco,
DYREKCYA.

-V,

wyrobu Kazimiery Matczyńsk'ej
z samego drobiu i najdelikatniejszego 

ptactwa
Nr 00 z btufUmi . . . złr. 7 ‘.>0 kilo
I la „horyci,................... n 10*50 .
Nr. I z zwierzyny i drobiu , 6-50 „
Nu. II doskonały . . . „ 5*50 ,
Ekstrakt mięsny słoik . . n —‘ 7 0  ,

ł S o c 3  asa. I s o u - i s  
z wełny owczej, bardzr trwałe, wł isoej 
roboty, sprzedajw Zarząd Dworu po 5 złr.

Łap>*zyn $>. B zibM ay.

Zia 4  et.
można mieć w pizeciągu 15 do 25 minut

k ą p ie l  d u m a  sio', 
kto Lapi w s» n a ę lub k s n a p k ę 
z apar atem ulepszonym do og z&u s
w od y . —  "W&.Miy biatza& ne l a » e  
r o ł  n  -, w. n a ; o p iłk o w e  p o łą cz o n e  
z tns em  p  k o  o w . tu^se, p jk p jo  

w e  parnio k r rao-;j e
F .  B G U H D O N
Lwów, ulica Jagiellońska l. 9.

Na żądanie cenniki gratis i franko.

Pościel
-■'TTiyredbU. 

kołdry studenckie na bawełnie 
lub owczej wełnie 175 centin. długie, 
125 cm. szerokie po 3 80, 4'75 i 6 zł. 

Kołdry duże 185— 195 cm. długie, 
135 szer. po 4, 5, 6, 7, 8 do 15 zł.

1 aterace włosienne od 15,17, 20,21 
* o 32 zł.

Katerace z morskiej rośliny po 7, 
8, 9 co 10 zł.

Sienniki zwykłe i sprężynowe od 
najtańszyth do najlepszych. 

Poduszki pierzanne i włosienne. 
Prześcieradła pod kołdry i do za

ścielania, poszewki itp.
Kucyki wełniane : kapy na łóżka 

w największym wyborze i najtaniej 
poleca

JÓZEF SCHUSfES
L w ó w ,  -0.1. K o p e r n i k a  r7, 

l»Ia p p .  krawców znakomita 
watę wełnianą pól klgr. 65 ct. i 1*20. 
Na proY mcyę przy odbiorze 5 kl. wysy
łam opłacono. 2119 9—30

Wapno hydrauliczne. Gips. Asfalt, Płyty 
izolacyjn , Kit do okien. Kit do żelaza 
Eisenkitt), Kit miniowy (Miniumkitt), Kwas 
kerbolowy surowy, Kwas karbolowy kry- 
•ttal zow., Siarczan żelaza, Ter gazowy 
Ter drzewny, Tektury na dachy, Farby 
uO fasad, C irbolincum, Antimerulione, 
Kr*solina, Wapno karbolowe, Wapno 

chlorowe, Naitalma,

Pokost naftuwy
do smarowa-iu parkanów, sztacheto w, be 

lek, desek i t. p.
poleca 1640 8—?

lojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Tiict capsici compos.
'P a in -E xp eller),

l wyntłw Pr»8k..j apteki Błekte.^ 
- r  _ M-łwi* ntasy hole ażmienająe^ 

Mr.*dtd de aaeiennia, mois:
Aert*5 w • « !  aptekach po

| '«a!k EU. ) Aj 70 j 4* kl . M
I m c tc itą . h i j r  -■ > ęL i« ma— ~ f

L -ród  autźć&tijmL 1 pr*y-
j jMcwbt j e d y n i *  L u b  i  

» tusnną marką Kkot*rieąu 
uA* praw Ijiw *.— C entralny g k ł łd :  
^Aftrha Rfchtera ped Z ł e f i i  Iweai.. 

—  w  Pradze, mmm

Z i p  źeMi 5tycli0ifa"fC:fl'i;anLrowF
Z o f i .  M a c i | ] o w s k ) e j

L tn ie ją o y  o d  W . 8 K ra k ow ie  
prity u l św  Jar.a, m a ją cy  p aw  
p a b li  i tn o ś  ii, prżyjatp j- 

n a  m ieszirsn ii
,au ieiik i 

naukę. 
i’4' 0 3 —3

1711

A r t u r a  © g o
goiW  „SYRIUSZ“poa 

we Lwow e, u lica  O ssobńsk ioli 1 11 wekói
że z ulicy Cic-ej poL<» naji ep
.ze g itrnki po Cfcnnoh bur >,vnyiih.
Cukjfin. i Auiarv*-itńską.

Pszenicę Dunkę
nsder plenną, wytrwałą na słoty, ramą 
od śniedzi i nieporosłą sprzedaje Za- ząd 
dóbr D o l h u m o ś c i s h  poczta S ą d o 
w a  1 t i f e z n ia  w cenie po 10 złr za 
100 kilogramów wraz z workiem i odtta 
wą do stacyi kniejowej: Sądów: Wisznia. 

Próbki na żądanie franoo. 5-5

K r a j ow y wyrób k o rk ó w

J .  L .  A C H T A
Lwów, ul. Strzelecka 1. 5. 

poleca P. T. Publiczności własny wyrób 
k o r k ó w  i  k ó ł  a o r k o w y c i i  do 
mielenia pros« w najlepszej jakości p0 

cenach umiarkowanych.
Cenniki posyłam bezpłatnie. 

Zlecenia z pro wincyi uskctec niam od
wrotną pocztą, 1233 18—30

o d  z a r ę c z e n i e m !

a g T i i o t k i
i wszelki zgrubienia 

skórne
usuwa lez boleści w sposób zupełnie nie

szkodliwy bez wszelkich op«racyj

„8ALIRE 1 IM “
m £ ś ć  na n s g n i o t k i .

Cena sł.-ika wras; a, przy bo rami 
60 ct., po kią 20 Ct. więoę], które
prł.dkaaem lub w inarŁł.ch nade- 
ftłaó można. 1836 1-13

Główny skład dla przesyłki.
Fr. ScfrDW aptebn w f t m o f i c a i j

O k ł a d y : w KRAKOWIE u p. Rody- 
ka apt, L Sfekrn-ra apt, we LWOWIE 
u pp. Z. Ruck.-ra apt., Alojzego Hubnera; 
w BRODACH H. Griinspana apt.; w KO
ŁOMYJ! E. Stenzla apt; B. Witosław- 
skieg- apt.; w MILÓWCE J. PeLneraapt,: 
w PODWOLOCZYSKACD J. J ietalla apt : 
w SAMBORZE Karola MareRcha api.; v. 
KRiiYICY a p. H. Nitribita apt - ¥ ZA 
KOPANEM i p- Ferd. Taberu apt,; w 
TARNOPOLU u p. J imropiewuza sp. apt.

F

J t s t /Y .V 4
ju b iler  i z łotn ik

t:gC we awowie pl. ińanacici
' pcloca swój bogato za
opatrzony sKlad wyro
bów juoilerski b, zło

tych i srebrnych
h. po nainiżaKj7ch 
pR>v ceuneb.

Sp.-zedawrzy moją wie a poszukuję

aini nistrauyi większego majątku.
Na życzenie mógłbym się wystarać 

mtomeudacye w elu ogólnie w W. Ks, 
Poznańskiem znanych obywate.i Jestem 
kawaieićm, mam lat gj, Kazim ierz 
B jek*‘re, ITes-ew-fPleschen Wielkif 
Ks Uoznauskie 2385 2 2

SOKAL
Dom bankowy i

I  Ł I Ł I | I
i C a n t o r *

Pracownia rzeźb i ozdób 
kościelnych i salonowych

C z @ v * n * $ ? & # i 5 k i e g o
we Lwowie, ul. Syketuska 1. 2.

poleca 2397 2— 20 
Ołtarzu a-nbony, Cyborg, Ławsi, 
Konfesjonały, Oloarżyki pro--e?yj- 
ne, K'*zyze \ rot-e -yjne itp. Ramy 
do obrazów, caam<;, złote i dębo 
we, pozłocenia wszelkich p zad- 
miooów przyjmufo po nizkiej oeifie.

LAKIERY
Angielskie i francuskie

Pokosty
trzykrotnie gotowane.

A R B Y
w najlepszych gatunkacn

poleca 1155 8-8
najstarsza we Lwowie firm£

C Z O P P
założona w roku 1843.
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SD .̂ 1
B r?

cieni cą zrośniętą
poszu tuje do kupienia Zarząd dóbr 

Scapnioa op Kraazóerg. 
Oferty uprasza się z poaaniem 

ceny loco stacya kolejowa.
  2390 8-8

Organy pokojowe
w szatit orzechowej ntaające się do mniej
szego ki ściołą lub kaplicy także H A R -  
M O W IU M  w do! rym stanie » ą  z a  
mierną cenę na sprzedaż w Mi- 

latynie (dwór).
Zgiosić się dc Zarządu dóbr w Mi- 

latynie. 2394 3

w f m i a r i ? kr.fi

*YE L W O W Ij, k ip ń jń  a »p ra ed «je  Wi*8i*ie fiity jiduiwua ->‘m. Joit^.jya kuaiinsAne oaokb craj^wego, 4 7 ,%  \ 4®/0 poeyoaię krauwa 
o* p yi aigu państwa. Akoye ban owe i kolejowe, Ubiigaoy* pi .•wszeństwa, Losy pausewowe i pryw -tna, Monety austryimkie i i-anicane 

p« 1 trtlelGzyoh w; runkjsh. Wypłata wyło® “tanyob płatnych obijgaoyi i ioaów, jakotei płatnych kuponów ber dolioaenis riwizyi Zlecania na



PRZEGLĄD z dnia 17 września 1893

!? io tae  o c tm ifiia  zwykł'rm
drukiem l*/s «t: od wyraa*. 4ls
^ , y «  * » ś  W l i e m  X *•?*._______

« SPORT!!
Najltpiie papierki cyg*rńow* w ksią-

iaokaeh. 1.710
Gatnn.k bibntki dotąd n i e b y w a ł y  i 

Cena taglążet k i 5 ri
Do nabycia w sklipnch:

S. W.'NIEI«i)JtiWS3«IEti0
t wn * ii • Teatralna 3.

Jagiellońska 6. 
w Krakowie Sukiennic. 23. 

orar n<s wszystkich suaeaaiejKsyoh Ł-n* 
dlach i Łrafi.-tSeii.

Sprzedaż hurtowni oraz wysyłką na 
prowincyę uskuteczni. Z o r z ą d  f a 
b r y k i  t n t e k  n i e k J e j o n y c f e

S. 1. ftiemojo^skieyo
wów, Hetmańska 2 i, oraz Związek 
kółek rolniczych w  M re łk o w iŚ ^

Wyprawy szkolne
jakctor Torby, Teki, Rzemyki, Blo
ki, Notatki, Zeszyty itp p lec 
w wielkim wyborze po nvLr m 

ekioh c«na h.
F u  N i ż i i ł o w s k i

Lwów, Hotel Zorza. 
PatnieHzkania

BIóro wywiadowcze S. Satały, 
Lwów, Sykstnska 8 poleca: Guwernantki, 
bony, gorzelników, ekonomów, leśniczych 
oraz wszelką, doborową służbę. 208 >11-29

Suka legawa
rasy pointer, w trzecim polu, dobrze u ło
żona je9t do sprzedania u Rudolfa Janutty 

w Mirkowej p. liobromil.
Karlsbadzkic sncliarki hygie 

nlczue poleca A  Żurowski, fa
bryczny skład enkrów, owocńw 
i herbatników ni. Kilińskiego  
liczba A (obok Wiedeńskiej ka 
wiarni). 2191 9 12

ska 38.
sklepy, Zołkitw- 

2310 8 11

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .

Wszech nauk lekarskich

D r. Em il Lateiner
d e n ty s ta

m ie szk a  o b e c n ie  u l. K o p e rn ik a  
] . 9. p ie iw s z e  p :ębro.

2371 6 — 12

5 kg. franco winogron 180, pomid.rów 
170, brzoskwiń 180, 12 cebulek hyjacen- 
towych 1'60, 100 sztuk róż miesięcznych 
ciemno czerwonych zakorzeniono 4 zlr. 
wysyła Edward Kaczorowski Triest.

2405 3-5

Stanisław Uorszowski, Lwów
Fortepiany, harmonium, instrumenta me
chaniczne (msnopmy, aciatony e to ) Na 
raty illustrowąne ceuniki grats.

2.063 8-7
Języka niemieckiego jakoież 

wszystkich nauk w tymże języku udziela 
absolwowany stude t filozofii. Lekcya nie 
mieckiego po 50 ct. za godzin;. Zgłosze
nia pod L. M, w biurze Plohna.________

Hasło deserowe codziennie świeże i 
do po;raw poleca Leonard Solecki 
handel korzenny we Lwowie ul Batorego 
1. 2 (naprzeciw są d u ).______

Miary drewniane do
1 2 5 10 litr. Jj,

zooźa
", hektol.

szt. 90, 1 iO. [-26 2 —, 3-50, 5 50 poleca

Piotr Chrząstowski
handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 (t aprze-

ciw Ka'edryj.
Lekeyi na wsi poszukują akademik- 

wiedeńczuk, rutynowany pecagog. 1-7
parterze 8 

2438 1-1

przez

FLORENTYKlj: i  W AN DĘ
Część druga. —  Wydanie czwarte

obejm uje:

Najsmaczniejsze Leguminy
a mianowicie:

Budenie, Omlety, Strudle, Ptysie, 
Pianki, Oalarety, Kremy

Jabłka w cieście kruchem lub fran- 
cuskiem, Szarlotki z jabłek, Bliny itp 

Rozmaite tajemnice przyprawiania
Drobiu, Zwierzyny i Ptactwa dzikiego. 
Wszelkie Kompoty, Óalaty, maryno

wanie i kwaszenie oraz 
Niezrównane JPasztety i t. p .

D Y S P O Z Y C Y A  O B IA D Ó W , 
na każdy dzień w przeciągu całego reku.

Cena 5  O c/nt
Po przestaniu, przekazem 5 6  cnt. usku

tecznia się przesyłkę franko.

Drukarnia nar. W. Manieckiego. Lwów,

Pokoik
Czackiego.

kuchenką w

Prababka najlepsza stara żnnia 
wódka na winnem lagrze nalewana duża 
flaszka 1 zł. poleca jedyi ie handel .Inna 
Bodnara Akademicka 20. 2433 1-10

Kapię dziennie z prowiu yi od 260 
do 30j litr ml km i od :u do 20 kgr. 
masła Zgłoszenia do 1 października 1893 
pisemne A. M. Lwów ul. Sob.eskiego 12

2432 1-2
Herbatę chińsko-resyjską poleca naj- 

teniej Leonard Solecki harn el ko
rzenny we Lwowie ul. Batorego 1 2 (na
przeciw stjdu.)

Kam ienica jedno piątrowa, z trzema 
frontami, ulica Akademicka 28 jest do 
sprzedania. 2411 3-6

Wdowa inteligentna, około ‘at 40 
poszukuje umieszczenia na wsi lub w 
mniejszem mieście do gospodarsswa lub 
zarządu domu. Zgłoszenia przyjmuje pod 
literą Y BIóro dzienników L 1'łohna 
Lwów. 2422 2-2

„JR. K . obecnie L wów 7 4 ‘ . 
Ktoby wiedział o pobycia ja  na

Klimka, 17 let. młodzieńca, który przed 
4 miesiącami wydalił się ze Lwowa bez 

dać znao ojcu Klimto riwieści, raczy 
w Bukaczowcach 2404 2-2

Francuska muzykalna, z bardzo do 
bremi poleceniami, szuka umieszcztni* 
od ptździernika na 600 zł. pensyi. Agence 
Internationale Mme de Sikorska Kraków, 
Hotel Saski. 2379 3—3

M. Sass poleca swń.} wielki 
z«pas powozów, wózków gowpo- 
darakłeb i sań najnowszego fa 
sonu przy nl. Szpitalnej 1. 28  
we Lwowie. jz409 2 3

F r a n c u s k a  Niemka, z wyższy mu
zyką, poszukuje umieszczenia prz*z biuro 
pani Morawskiej, Ha icka 10 II piętro.

u l2408 2-4 1

Apteka w Żywcu (Zabłocie)
d o  8|>ff5f;ediaa»ii&

Wiadomość tamże u właściciela.
2 428 1 4

Grunt pod budowę
l u b  m n is \ js z y  d o m  p l ą t r o  

w y  % o g r o d o m  x

natychmiast instytucya publiczna tylko 
między ulicą Zimorowicza a Jagiellon 
eką. Oferty z opisem. w\miarami i ce 
ną pod znaki m „Saku pisemnie 

do binra Plohna.
Pośredaictwo wykluczone.

2430 1-3

Nauczycielka
Polka, z długcL tnią praktyką, posiadająca 
gruntownie muzykę, język lraiuuki  !
niemiecki, poszukuje ni ?włoczn:e oHpo 
wie dniej posady. Zgłoszenia pod M. han 

del p. Dutkiewiczn ul. Wałowa
2125 2—3

H  Ul. Baiorego I. 4. <

BŁAŻEJ SMM1EWICZ
zawiadamia Szanowną P. T. ?ublic,ność 

| Ź9 dnia 16 maja br. przeniósł swój

|skład i pracownię tutek
z ulicy Wałowej 1. 8 .

; na ulicę Batorego I 4
(dawniej Halicka)

; naprzeciw gmachu ■sprawie- i 
a dliwości.
$
,) Dziękując za dotychczasowe zaufanie, 
ii pule a sie i" nadal Szan. Publiczności.
? ‘  2^27 1-3
$  Ul. Batorego t. 4.

Ogrodnik Czech, lat 32 żonaty, 
dwoje dzjed, v ła dający w mowie i piśmie 
językiem cze-kim i ni micck m a zrozu 
miale polskim, ;• oszukuje zaraz lub od 
1 styc nia r, 1SP4 posady ogrodnika sa
moistnego. Szkołę ogrodmcz ■ (■■ mologć zuą 
ukończył w Troi koło Pragi, następnie 
pozostawał pr.-ea 1 t dziewięć jako ogro
dnik samoistny przy jednym z większych 
ogrodów w Czechach, obecnie na posa- 
d ie, k tó r ą  na własn-i żądanie zmienić 
zamierza. (Na wystawie w Pradze w roku 
1891. otrzymał medal za chodowlę róż i 
owoców. Może się wykazać chlubnemi 
świadectwami i rekomendaeyami tak x 
Czech, jak l Galicyi. Karol Dlouhy, ogro 
dni*:. Biłka Szlachecka, poczta Barszczo
wi e 24z9 1-3

Rolne gospodarstwo
v/ A rłam > • skie| Woli, powift M»> 
śsDfca, o b e jm u ją ce  40  m . p o la  i 
trzy bu lyakt, jest a «a s  d o  s p r z e 
d a n ia  i o b j ę  da za  o e a  ? z ł . 3.9 JO.
Długo *  nio' ma Bil^sayaii mfur 

aayj u łzieli właś ioie Włady
sław Czarnek w Ar* -Liskiaj \Voli 

C;ioiOŚmca.
24C2 2 2

ZACHERLI
JS* w
M

X

jest najlepiej wypróbowanem środkiem przeciw wszelkiego rodzaju owadom

t
,t>

Znemiona zadziwiająco działającego Zaclieriinn są 1) opieczętowana Daszka, i) nazwisko 
„Zacherl“. Flaszki kosztują 15 ct., 30 ct., 50 ct., zł-. 1. OszczędzatR Zachcrbiu 30 ct.

Do nabycia wszędzie tam gdzie są wywieszone plakaty Zacherlinu:
| 1583 8 -1 0

I SĘ&3E!
. -O m b m m m
składzie we

liNAFTY
W e  w sz y s tk ich  m o ic h  sk lep a ch  i  w  g łó w n y m  m o im  s k ła d t ie  w e L w o w i e  M yksiuska 47

utrzymuje tylko najlepsze gatunki niezapalnej Nafty
z R a fin ery ! A d a m  a S k rzyń sk iego  w Libuszy

i  sp rzed a je  o b e c n ie  p o  m o ż liw ie  n c,)n iż.-zycn  (.eiiaoh  a mianowicie:
podwójnie rafin, najprzedniejszej kryształowej (Kniser-i <el) Nr. 60, po !£ i ct.

„ „ I ezwonuej niezapilnej salonowej Nr. o. po "PA ct.
„ , czystej niezapalnej gospodarskiej Nr. 1. po ct.

Kupującym na raz p rz y n a jm n ie j 10 Litrów opuszczam z  C e n y  p o w y ż s z e j 2  C e n ty  n a  L it r z e  
I odstawiam bezzwłocznie zan  ó t-son ą  własnym wozem do Domu.

Przy większym zas odbiorze beczkami zawartości około l ->  litiów

W R T ' j m c * e  % n » « z i iy  H & b » t
Ktoby atoli większej ilości u siebie przech wy#ać nie chciał otizyma Asygnaiy za któremj zekupioną po

iańszej Cenie Naftę' częściowo wr każdym moim sklepie odbierać moze.
Na Prowincję wysyłam Naftę za przekazem we W torki i Soboty gwarantując za najlepszą 

jakość i ustawami przepisaną niezapalność. Z Prowincyi zamówienia proszę adresować do głównego składu 
Sykstnska 47 Tutejsi zas odbiorcy zamawiać mogą t..k w gło«j  ym magazynie, jakoteż we wszystkich moich tkle-
pach. -- Kantor głowiugo tkładu posiada t-ełefou Nr. 159. Na żądanie wysyłam Cenniki iracko.

P i o t r  H S ą c z y ń s k i a
I MII lll

Ponunio wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów- na 
tein polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka 
którym jest Dr. Fryd. Lengiefa B A L s A ll BR ZO ZO W A dowodzi to więc

grawdziwej wartości tego środka upiększającego wprost przez naturę samą nam danego, 
alsam brzozo wy dr. iryd . Lengiela badał wydział medyczny cessr. rosyjskiego ministe- 

ryum, a prof. dr. med. fcaepi, prokurator uniwlcrsytetu w Wicdn u i profesor Ryefluoh 
w Londynie i w. i szczególnie go zalecają. Ba sam ten uzyskuje się za pomocą postępo
wania chemicznego, toie od lat 36 nie uległo zadmj zmianie, nadaje mu własność usu
wania starego naskórka, w miejsce któ.ego ] owstaje naskón k nowy, odznaczający gię 
młodzieńczą świeżością, niemniej ti ż gubi bezpowrotnie wszelki : nieczystości skóry plamy 
piegi i zaczerwit nienia, wygładza zmarszczki i dzioby po OBpie, nadając skórze niezrów- 
naną gładkość, świeży i ozywiory toleryt. Cena Balsamu brz> zowego złr. 1*541 za dzba 
nuszek. Ręce które po użyciu Ba ssmu brzozowego zyskują nadzwyczajną delicatność, 
konserwuje się nadal z» pomocą 1>P. LFNK1LLA OPO-LKUME, doza 60 ct. i 
Dr. LFNKJLLA K i DŁU  JtUNKIłOji, za sztukę ct. 60 i 55. Do nabycia 
w każdej większej atece, mianowuje- we Lwowie u i ,  ltuckera, w Krakowie u Wiktora 
Redyka apt., w Ozenuowcach u Golichowskiego nasi. Mahl apt., w Tamowi# u Mauryce
go Adlera, w FmlsJra u Alfr BlumenthaU i w -drogueryi A. Haas 31—?

■Wil UŜWMO-ITiWTOHU...ZIUHI.JU»«

Kwizdy preparata jak Restita- 
nou&fJiiYa, tjB-litfluid i proszek

korufuburgski
po eca po i enai h oryginalnych

przy większym odbiorze z opnstem S
Skład materiałów pod „Oerwonym krzyżem L e -  j

s z k a  C u k i c r a ,  Lv,ów Jagiellońska 1- 8. |

Przeciw cbolerze i epidemiom!_______

co
i

£
>*s=
*-o

Angielskie patentowe
F ILTRY  D O  W O D Y

zapomocą kompozycyi włglantj oczy
szczają i destylują wodę do picia 
usuwając męty, mikroby i zarazki. 
Filtry te jedynie praicdziwe i sku
teczne systemu „Buhringa“ są to roz
maitych wielkoś ciach i naczyniach 
do nabycia we Lwowie wyłącznie 

tylko w handlu

Kazimierza Lewickiego
(główny sktad pircelam, szkła itp). 

przy ulicy Trjbunalskiej.

J f s i s y

a) Filier węglowy z wężem gumowy zastoso
wany do każdego naczynia otwartego —  95 ct. 
zł. 1-55 2-25, 410, 6 60 , 8'80 (według 
wielkości)

b) Filter szklaimy z jlaszką zł. 2-85 i 4-20.
c) „ kamionkowy brunatny zł. 14'90, 

23'80, 31'80.
d) Filter kamionkowy żółtawy ozdobny zł. 

15 80, 21-80, 27'50.
e) Filter żelazny emailowany do każdej 

jlaszki zł 4-85, 5 50
f) Filter wiaderkowy emailowany z beczułką, 

kamionkową zł. 10 60 i 16 30.
g) Filter kieszonkowy podróżny (w puszce) 

zł, 3.
h) Osobno do nabycia same icęgle filtrowe 

do każdego rodzaju i wielkości filtru. 
Patentowane filtry systemu „ Buhringau

są najpraktyczniejszym i najskuteczniej
szym środkiem ochronnym przeciw wszel
kiego rodzaju dolegliwościom żołądko
wym, tyfusowi, cholerzy, tasiemcoiwi,
żółtej febrze , bladaczce i rozmaitym cho
robom zakaźnym. 24'4 3-3

S. i  Cfcrbtlaai “ *

W. BILIŃSKI
Lwów, ulica Hetmańska 1. 2.

poleca

H E R B A T Ę
c h iń s k ą  I  r o s y j s k ą

w najprzedniejszych gatunkach 
a mianowicie:

Malange familijny . funt złr. 2 40
SanBinska , . „ 3-....
K a y so w .........................’  ”  4' -
Melange królewski . „ a 5‘—
Wysiewki II . . .  „ „ 160

l . . .  „ „ 180
W paczkach po " , ’ |4 i funta pełnej 

Wagi.
Zlecenia miejscowe uskutecznia 

się bezzwłocznie. $*££
' Za opakowanie nic nie liczy się.

Zakupiłem
po

1  Mańkowskim
wszystkie stare wina

wigierskie, franoasfeie, r-.ft- 
8ki»; hisepańskie — praw- 
d e m e  k o n ia k i —  ra ::oy , ajf«- 
ki, miody so*wii»jt«, iikwó- 
uty, nalewki, •rozoh.sy, wód- 

ki, eoi.y fr-t:euxb.e rp. 
Sprzedaję takowe po zuu- 

cznio zniżonych eonach w uao- 
im handlu wo Lwowie przy 
ul, Ki-ńkowakiej ł. II.

K a r o l  B a y e r .

Kapelusze i cylindry
poleca 

w najlepszej 

jakości 

po cenach 

fabrycznych 

jedyna w kraju

O G o t t  l i e b  
we Lwowie, 

składy własnych
wyrobów

i najlepszych 
zagranicznych 

Krakowska 18 
Karola Ludwika

35.

1201

O s t a t n i  m i e s i ą c  U s t a .n i  m i e i i i j e .

L o s y  z  Snsl»s*uckta  5 0
Główna wy ; rana 50 000 złr.

X j o s y  p o  5 0  cen-tÓ TK r p o l e c a j ą ,
A  n  ję u  m t  S c l i e l i c n b e r g  i  S y s a  

K f t x  i i*śt> ii  .5 .71. J e s t n a z .
KHi.nû ńniWSUW

Z a k ł a d  l-gr* r z ę d u .

1  Najlepiej renomó^na M arnia pariwa, flralarnia i pralnia cPtmicipa
nagrodzona przez moraw. Towm zystwo przemysłowe 1892. Ołumuniecka wy- 

s awa przemysłowo-rękodzielnb-za 1 nagroda, złoty medal 1892.

Z y g m u n t  J E T i u ^ s
skł.-.d: ul. Ferdynanda, Berno telefon 470. Fabryka: Zeiie 38,

telefon 471.
Nsjwięk za togo rodzaju fabryka na Czechy, Morawę i Śląsk. Wszelkie ro- 
drnjs ubiorów męskich i damskicii, bez prucia, z podszewką i watowaniem 

farbuje, czyści chemicznie i odnawia.
N ow ośó! Złoty i sr brny clrok b okatowy, N uw ość!

Polecam także moją najm -di iejszą mss-ynową, chemiczną ptalnię gar 
deiocy męski l, damskiej » dźiecięc-j. uniformów wojskosych i urzędniczych, 

S toalet balowych i spacerowych, materyi na meble, szalów, chustek k- jorowych, 
5, kap obrusów, parasoli, wachlarzy ze strusich pió-, krawatów, etc. 
g Z a ife ła *  ilu  c z y S E C łt n ia  gobelinów, dywanów smyrneiiskich i
«  brukselskich, według angie!. systemu, czyszczenie i farbowanie firanek, kotar,
XI 
3’
H w

brukselskich 
krorr-k.

Specyalna farbiarnia materyi jedwabnych, kaszmirów, pluszów, atlasu, 
wełny, pasmanteryj, materyi dekirr.cyjnyih, na najpiękniejsze b.irwy.

Fi je we wszystkich większych miastach monarchii Filia dla Lwowa i 
okolic*: I Ig. Fiied Sabin mad, plsc Halicki 13, i If Ig. Fi i d au printemps 
ulica Hili ki 13. Dla Krakowa i okolicy: Pm Wanda Koro icr wa Sławkowska 
Nr. 21 I. piętro.

(Biuro anonsów L. Horowitza, Czerniowce) 2069
W y k o n a n ie  n fca te tiw n a n e .

I
39
O

I i

3»V
1 - W ' y,

J A I  I H I A T O W 1 C Z
we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. — w Ktakow e, Sukiennice 

Nr. 20, — w Ozerniowoaoh, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakom ita  środk i, odszczególn ione lOm a m edalam i r,®.- 
« łn g i i  2m a dyp lom am i uznania sza w ystaw ach k ra jo - 

wyeh i  M granieinyeh.
R o l o a m  H a  M d I c U s )  eIynny ten ś.odek używa się od niepamiętnych cza- 
D d l o d l l l  U u  I l lD H h U  b6w do zachowania piękności, świeżości i delikat
ności cery. — Słoik 4 zlr.

Z i ć ł k a  c h iń s k i e  przeciw łamaniu się paznokci, p kiecik 25 ct.__________

Proszek do czyszczenia paznokci nadaje białości i różowawego odcienia pa 
znokciom — pudełko 26 ct.

Apteczki domowe przeciw choleryczne
wedle przepis Sw i wskaaówt k

l > r * .  O .  W i d  m a  n  n a

c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie

zedawita i ufcry.yamje n\ sklal ie
apteka pod srebrnym Orłem

Zygmunta i u c t o a
we Lwowie.

A ; eozki t,e Bfyier-Aj  ̂ obok rozprawki dr. Wit Hftnna wjzolkie 
Ar .' ki zapobiegawc ze, jakoteż ni zbę iae dla ndz el< nia pierw 

ezoj pom cy ,tekś,rskiyj chorym na cholerą osob m.
(km# a^teeaski wraz % n^nko^n.^ent 5 a». w. a
Zamówienia z prowiacyi utkufcecznia się odwrotną p< cztą.

Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego.
2087 5—?

1 A G A Z 1 I  i € I 1 4 V E R O W
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 6. 

póle "a swój świeżo zsopatrzony wielki skład kom'sowy

Płócien i bielizny stołowej
z c. k. uprzywilowajnęj fabryki

Ed. Oberleithnera i Synów.
W ielki wybór

Szirtingów, perkali, bielizny dla pań i mężczyzn, pończoch,
skarpetek, chusteczek i t. d. 2251 5-?

Gliceryna toabtowa
50 ct. i 1 złr.

preperowana nad kwiatami konwaliou-emi uo 
tsouserwowacia twarzy. — Flakony po 30 ct.

Benzoe do mycia 
skórek. —

twarzy, chroni 
Flakon 50 ct.

od zmarszczek i węgiów, wygładza na-

używa się do mycia twarzy zamiast zwykłej w o 
dy, która'jak wiadomo, oprócz wielu pierwiastków.

' i  traci tę pie- 
1667 ‘

W o d a  p o z io m k o w a
zawiera nadto wapno, wskutek czego skóra Btaje się szorstką, twardą 
kną naturalną przejrzystość — flaszka 25 ct.

Uwiadomienie.
Mam :-aszozyt. j,odaó łń/ik wej P T. Publćo noś i 

uprzejmą wiadom ść, ż*> z dniem 2 września b. i*, otwie
ram przy u licy  H etm ań sk ie j 8. 8, w e L w ow ie

HOTEL UICTORIA
znpcłoie 
1L; oh 1 O . r li

P D f .R W S Z O R Z Ę U N Y  

(d a w n ie j  H o le !  L * sn g § )
prz i .t okoay i uraąd tony na wz r ierwsto.rsę i-

i

uropejski h usług* skrzętna ceny pr*) stępoe.

utrzymujęKiik&usście kroków od Holeiu V I;tom  
t o r s y  p l a c u  l l n r j & e k i m  1. 9 .

Pierwszorzędną Restaurację
dawniej W . Grzywińskiego)

w której podaję najtpiki bniejsze po rawy t p io .w szj ja - 
koś; i trunki. —  Polecająo się względom ł a s k a P . ’ T.  
Publi ?.n,.śc, kreślę się z wysobiem poważaniem

J a k ó b

śr-t*rrSi*

V o i s e .
2815 6 - 6

\ m m

B C  Pwlectnia godne są '1 ®
T U T K I franc. nieklejone nS A K IT A S u z odtłassetroną watą, 
hyfti momą Dra Brunsa w każdym munsztuku W y ró b  i j*k «ó b- 
bułki z n a k o m i t y ! 1.000 tutek „Sanitas* w elf?. • pad> łkaoh U . l go, 

Zżmówiepia nad 3-000 sztok wysyła franco.
/Skład komisowy franc. tutek

,8 A N  I  X  A .
Odpowiedaialny reduktor: L u d w i k  W e s ł o u r s k i .

Lwów, pl.c Kapi- 
tulny 3.

m
m
m
m
m
m
m
m
M

1
m

m
m

Kantor miastowy ul. Hetmańska 22.

'EP»l>T*yJbf.»  s / t u o a n  y  o h

N A W O Z Ó W
Spółki komandytowej

Juljana Wiinga we Lwowie
poleca po ponownie zniżonych cc rac li niższych aniżeli jakakolwiek 

inna fabryka

2262 8

R oztw orzoną kw asem  siarkow ym
M ą c z k ę  k o ś c i a n ą  i  S u p e r f o s f a t y

z gwarancyą najwyższych procentów składników 
i tej samej jak dotąd jakości.

&

m m & x a śb ® a a m

^Spółka stolarzy lwowskich
wo Lwowie i lao Bernardy ńsYi i. 17 

p o le ca  swój od  roku  1854  istn iejący

S 1 L A ' ®  1 1 1 ^ 1
o b l i ' ! «  za op a trzon y  w  w ielk i w y b ó r  g a r o i t a ió w  d o  halon ów , 
Ł om p iećn ”  u r/.id zern a  p o k o i ja d a ln y c h  i sy p ia ln y c h  o ra z  n tr z y  
b  u e  n a  sk ła  mie m^-bJe g tężo  i  że la zn e . W sze lk ie  za m ó w ie n ia  

sa k res  a -'-la rotw a  i t .p ic s r s t w a  w -.hodtsąo > p r z y jm u je  p o  
oen-n h t -» jp ’ z  stęp n ie ja  y  -h  ię o «ą o  zę  sp ic i-m e , g u t t o r n e  i 

w e d le  z leoen ta  d ok ła d n a  w y k o n a n ie .
__________  2308 4 - 8

Uilańskie wina górskie
st re do buó-l.ek i młodsze a rty — za prawdziwość ręczę.
H iałe, stołow e i deserow e w ina w , 4 3 1 ot za liter. 

jBiałe w ina  x H islingen  5, 40. -0, 60 ot. oz-:-r «onc ^iaa 2 2 , 
94 30 ot -a. liter. Nader delikatne kdbinetowe w ina  czer
w one 3r>, 4 , 5 ,  6 1 cd)’ ł,a uier. W yskoki czerw one i  białe  0, 
80 tż  do i '20 .t. Treber i  gorzałka  z składu  0— 60 ct Śli
w owica  7o— 80 cu Wysyłka aa zali ??.h% fcj|.ej.»«ą w beozk;-.ch od 
30 -6 0  lit'ów w górę Z  ■ -T&ĆLy&^-T) p i  w n i c  Slcł-Tl- 
d .o r- ^ y c ł i  i  r e a .  n o ś c i  w  V i l l a n y  ( . ' W ę g i T y ' ) .

Tl 2186 9-10

Papier »  fotiryki iiraci Pijalkowakich w Białej. Z dmtearm na?. W , Manieckiego. *— Zartądoa: Walenty H oink.


